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U p a d e k  Z i m © w i e w a
K raków , 4 stycznia.

W  w alce, k tó rą  diadocliowie kom unistyczni 
toczą miedzy sobą od śmierci a raczej od cięż
kiego schorzenia Lenina o spadek w ładzy po

jak ich  w arunkach  ruzgera  się teil bój o Wła
dzę. “ '

Zinowiew m iał nieostrożność sam sprowoko
w ać walkę. N a czele g rup  t. zw. »leningradz- 

nim, zam knięta została  w ostatnich dniach je- k le j« w ystąp ił jako  przyw ódca opozycji przeciw 
dna ważna i ch arak te ry s ty czn a  faza. Upadł m ia-( Stalinow i i jego polityce w  stosunku (lo wło- 
nowicie Zinowiew Radomyszlskij, prezes Ko- ściaństw a przedew szystkiem . Zarzucał mu, że 
m internu, długoletni ad la tu s  i sekretarz  osobi-' narusza zasady  Leninizm u, że odstępuje cd 
sty  Lenina i z tego powodu uw ażający sam sio-!w skazań  m istrza i wodza, że prowadzi swoją 
bie za jego natu ra lnego  następcę i sukcesora. politykę po linjr nie socjalizmu, lecz drobno- 

W okresie przeciągającej się agonji Lenina, 1 m ieszczaństw a. I jakkolw iek po stronie Zino- 
k iedy T rocki sięgał po w ładzę jako  najw ybit-j wiewa, stan ą ł tak i po ten ta t w p artji, jak  komi- 
niejszy obok Lenina o rganizator i wódz rowolu- sarz  finansów Sokolników  i ta k a  bolszewicka 
cji, Zinowiew był tym , k tó ry  potrafił usunąć relikw ja, jak  w dow a po Leninie, N adieżda Kon- 
T rockiego nietylko od w ładzy, lecz w ogóle z w i- 1 stantinow na K rupska ja, to jednak  okazało się 
dow ni politycznej. P oparty  przez innych w ply-\ niebawem , że do w alki ze Stalinem  tego wszyst- 
wowych przyw ódców  kom unistycznych, o b a - ' kiego za m alo. P rzy  generalnym  bowiem se- 
w iających się jedynow ladzfw a T rockiego, po- k re ta rzu  partjii, żelaznym  —  a  jak  inni go na
tra f i1 Zinowiew doprow adzić do tego, że potęż- żywa ją  —  »cudownym« Gruzini** stanęła  cała 
n y  T rocki pozbawiony urzędów  i godności m u -'o g ro m n a  reszta, s tan ą ł w  szczególności Bucha- 
siał pod pozorem koniecznej kuracji w yjechać rin, w szyscy kom isarze z Bykow em  na czele, 
Da daleki Kaukaz. K alinin, Jaroslaw sk ij i wogóle najw ybitniejsi i

K iedy zaś T rocki po powrocie z K aukazu  najwplywowsi działacze, 
spróbował w prost zaatakow ać w szechm ocnego' Na kongresie partji kom unistycznej odbyła 
Zinowiewa, oskarżając go o to, że n igdy  nie ro- się też ogrom na, gdzie indziej w naszych cza- 
zum iał należycie idei i ta k ty k i Lenina, że aż sach niemożliwa do pom yślenia debata  teore- 
do chwili zagarnięcia w ładzy przez bolszewi- tyczna, w ciągu k tórej w ygłoszono 118 wielkich 
ków upraw iał opozycję przeciw wodzowi, Zino- mów, nie licząc drobnych sprostow ań i polem ik, 
wiew raz jeszcze zdołał zmobilizować przeciw  Form alnie b y ła  to w alka o dogm aty leninizmu 
Trockiem u całą partję  kom unistyczną i osiągnął i tak ą  czy inną ich in terpretację. W rzeczywisto- 
to, że oskarżony o herezję t. zw. D rockizm u*, ści w te j formie toczyła się w alka między Zi- 
pozbawlony stanow iska w  Bewwojensowiecie, nowiewcin a Stalinem . K ażdy z nich opierając 
dow ództw a nad w ojskiem , usunięty  z Politb iura się na dw udziestu trzech tom ach dziel Lenina, 
p a rtji i zagrożony w ydaleniem  z niej, m usiał dowodził, że ma słuszność, błąd zaś popełnia 
T rocki ponownie w yjechać na  K aukaz. Jeżeli przeciwnik. Ogrom ny zaś kongres w obccno- 
zaś uszedł z życiem  wogóle i nie padł ofiarą ści przeszło dwóch tysięcy uczestników  a sie 
zbirów, nasyłanych przez Zinowiewa, to ty lko  dmiuset. delegatów  pełnopraw nych m iał roz- 
d la tego , że inny diadoch czerwony, Gruzin *że- str/.ygać o wyniku tego turnieju. Bo dziesięciu 
lazny* —  Stalin Dżugus®\vi]li, popierał w praw - dniach obrad w alka skończyła się wabieni 
dzie Zinowiewa w jego walce przeciw w czoiaj- zwycięstwem  Stalina. Jego  rezolucjo przesziy 
szeimi potentaw i T rockiem u, lecz nie dopuszczał w iększością blisko sześciuset głosów przeciw 
do jego zgnębienia, aby nie pozbaw iać się na  sześćdziesięciu głosom, k tó re  padły  na opozy- 
przyszlość sojusznika najlepszego przeciw Zi- cyjne rezolucje Zinowiewa. 
nowiewowi. i W edług reguł zakonu bolszewickiego, o ile

• Zgnębiwszy Trockiego, s taną ł Zinowiew u sw obodną jest dyskusja  i dopuszczalną w alka i 
s z c z y tu  wta-dazy. Na trzynastym  kongresie ko- opozycja przeciw zgłoszonym dopiero na kon
in unisty  czn ej partji w ystępow ał jago generalny gres te z o m ,  o ty le uchw alone już przez fen  kon- 
referen t K om itetu C entralnego i jako  bezspor- g res tezy i dogroary są  n ie ty k a ln e  i n iezacze-  
ny  przyw ódca. P rzem aw iał z n ie z w y k łą  aro- pialne i pod grozą odstępstw a ni" wolno ża
gań C ją. Zachow yw ał się jak dyk ta to r. Jak o  pie- dnem u z członków zakonu zaczepiać ich ani pu- 
zes kom unistycznego fo tenw ejonału  nie tm sz- blieznie ani naw et pryw atnie, 
czyi się w swojem działaniu o politykę sowuar- Przeciw  tej regule zgrzeszył Zinowiew. k tóry  
kom u, nieraz w najbardziej d rastyczny  sposób widocznie stracił z powodu przegranej panowa- 
p rzekreślając  w ysiłki Czeczen na, K rasina i Ba- nie nad sobą. Ju ż  po decydującem  głosowaniu 
kow skiego w dziedzinie polityki zagranicznej, kongresu w ystąpił on z zapowiedzią, że będz:e 
Prow adził Kom intern jak państw o w państw ie, mimo to daiej opozycję prowadził, że 0(1 czter- 
niejednokrotnie staw iając  rząd sowiecki wobec nastego kongresu  będzie zakładał apelację do 
trudnego dylem atu , k to  właściwie posiada, naj- piętnastego... Na to czekał ty lko  Stalin, aby 
w yższą w ładzę: G riszka Zinowiew czy rad a  w spółzaw odnika n ietylko m oralnie, lecz także
kom isarzy ludow ych. politycznie o sta teczn o  położyć.

Niebawem jednak  m iała się skończyć ta  Zi nawiewów i zarzucono natychm iast to, co 
świetność. S talin Dżuguszwiili, k tó ry  przez dłu- on w roku zeszłym zarzucał Trockiem u, miano- 
gie la ta  podziemnej roboKy sk ładał dow ody wicie n iekam ość. herezję i dążenie do tworze- 
nadludzkiej niem al energji i w ytrzym ałości ja- ma. frakcji w łonie partji. Pow ołano się na sło- 
ko organizator i kierownik partji nie za granicą, wa Lenina, że »są rzeczy, z k torem i nie wolno 
lecz na miejscu pod okiem ochrany i żandarm e- żartow ać, a p o n y sze  miejsce w śród nich zaj- 
rjj carskiej, teraz powoli i system atycznie przy- muje jedność parłji«. W skazano, że Zinowiew 
gotow-yarai5się do walnej z Żinowiewem rozpra- naruszył to ogromne przykazanie nauki mistrza. 
Wy. Zrobiono kró tk i sąd i jedną lakoniczną decyzją

Po obaleniu T rockiego, rządząca p a rtją  usunięto wszechmocnego Griszkę ze w szystkich 
s>Trćjka« sk ładała  się z Zinowiewa i jego cie- zajm ow anych przez niego stanow isk. Odebrano 
n ia  i factotnin K am ieniewa, tudzież ze S talina, mu prezesurę K om internu. k tó rą  po nim objął 
W tajem niczeni wiedzieli, że starcie m iędzy ty- B uchana, usunięto go z prezesury t. zw. »pół- 
rni dwoma najsilniejszym i przygotow uje się i nocnej komuny« i zagrożono najsurowszemu 
przyjdzie nieuchronnie. Nie wiedzieli jednak, w  represjam i na  w ypadek, gdyby próbował nadal
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upraw iać opo?y cję. T ak i aai ii los spotkał także  
najbliższych przyjació ł i w spółpracowników Zi
nowiewa.

D la dalszego rozw oju polityki kom unistów  
rosyjskich i sowietów to w alne zwycięstwo S ta 
lina ma bardzo doniosłe znaczenie. Aby je do
sta teczn ie  jasno oświetlić, potrzebaby napisać 
znacznie więcej, niż to  jest w dzienniku możli- 
wem. W ystarczy  jednak, jeżeli się pówie, że 
zwycięstwo to  oznacza utrwalenie się polityki 
sowieckiej na linji realizmu i praktycznych in

teresów Rosji, jako  całości na zew nątrz  a in
teresów  włościańskich na  w ew nątrz. Z upad
kiem  Zinowiewa kończy się ten  okres, w  k tó 
rym  interesy federacji sow ieckiej b y ły  poświę- 1 
cone względem partji kom unistycznej jako  o rga-' 
nizacj m iędzynarodowej, w k tó rym  d la  ścigania 
fantom u rewolucji t. zw. >wszechśw:atowej« 
porzucano i gwałcono najdonioślejsze in teresy  
państw a własnego. Zwycięstwo S talina je s t to 
»sui generis* nacjonalizacja polityki sowietów.

(s).

Shrócenie terminu o M i  <0 Niemczech za przywileje
handlowe?

s e n s a c y j n e  e a n i e s i e n i e  o r o k o w a n i a c h  i r a n c u s b c - n i e m ie c m c h
Londyn, 4 stycznia (AW). »Unlted Press« 

donosi, że m iędzy Francją a N iem cam i rozpo
częły się rokow ania w spraw ie skrócenia ter
minów okupacji.

Zam iast opróżnić s tre fy , okupacyjne w roku 
1930 w zg lędne  1935, F ran c ja  z o b o w i ą z a ł a b y  się 
ew akuow ać pierwszą strefę w roku 1927, dru
gą w r. 1930. » -

U baw ienia te F ran c ja  ma udzielić Niemcom 
pod w arunkiem  udzielenia jej klauzuli najwięk
szego uprzywilejowania na główne artykuły

eksportowe francuskie oraz pod w arunkiem  u- 
d zh ló w  banków  niem ieckich w pożyczce stabi
lizacyjnej dla franka francuskiego.*

* *
W iadom ość powyższa, k tó rą  podajem y z obo

w iązku dziennikarskiego, brzmi zbyt sensacy j
n e ,  ażeby m ożna było je j uw ierzyć bez urzędo
wego je j potwierdzenia. Gdyby się sprawdziła, 
w co można w ątpić, oznaczałaby zasadniczą 
zmianę w w zajem nych stosunkach francusko- 
niem ieckich.

W  S i l e n i e  f a m i l i i  H a m a n i e
N a le ż a ło b y  Nvyjsśr»: ć  — d la c - e g o

Genewa, 4 stycznia (AW). Posiedzenie Rady 
adm inistracyjnej M iędzynarodowego łhura P ra 
cy przy Lidze N arodów , wyznaczone na  dzień

27 stycznia w W arszawie, w skutek  całego sze
regu przyczyn zew nętrznych odbędzie się dnia
28 stycznia w Genewie.

W j s w ® l e i i i e a  s i ę  r o z p a d a
W ykluczen ie p o s ła  J. B ą b sk ieg o  i innych  p osłów  oddanych pod

s ą d  p a r t y j n y
(Telefonem od naszego korespondenta).

O b r a z k i  z  i s r c i a  
i ; © s j i  s o w i e c k i e j

Przekład z francuskiego przez li. M.

(Ciąg dalszy). 5

D arja  Iw anow na prosi mnie:
—  Pójdźcie lam ze m ną, chcę widzieć 

jeszcze ks. Enikew ; me pozwolą mi z nin, mó
wić, ale zdaleka clicę ją  pożegnać, zobaczy ton 
znak mój i to doda jej odwagi.

E anck  był pogodny i słoneczny. D arja  Iw a
now na szla kolo mnie z pokornym , cichym  w y
razem  tw arzy, ubrana czarno, z głow ą spow itą 
w  jedw abny, czarny szal... Nie byłyśm y sarno, 
przed drzwiami więzienia czerozwyez-ajki stały  
milczące grom adki chłopów, tu  i ówdzie prze
wijali się żołnierze, zam ieniąjący sarkastyczne 
uw agi i żarty , oraz zbierali się zwolna krewni 
i przyjaciele skazanych.

D arja  iw anow na przedstaw iła mi dwie młode 
dziew czyny: Aglaę i Tanię, córki dawnego
m iljonera, handlarza zbożem. Przyszły  tu ta j, 
by pożegnać’ się z w ujem , k tó ry , jako  w łaści
ciel fabryki oliwy, skazany zostai na  śmierć, 
>,za w yciskanie krw i z pracującego ludu rosy j
skiego".

Czekam y w milczeniu, pelnem powagi 
i grozy.

N agie słychać zbliżający się z oddali turkot, 
kół. N adjeżdżają z nieznośnymi łoskotem  wozy,

polne chłopów. W  jednym  z nich widzę czworo 
dzieci, zapewne ,,burżujów ...“ D arja Iw anowna 
robi znak krzyża.

—  Mój Bożo —  szepcze —  to dzieci księżnej, 
dwóch jest chłopców głuchoniem ych, a ci 
wszyscy chłopi, to są zapewne z jej posiadłości, 
którzy przyjechali z nią się pożegnać.

Na odgłos nadjeżdżających wozów, Timosz- 
ka  w otoczeniu kilku innych czokistów, w y 
szedł z gm achu więziennego i teraz  w ysunął 
sio na czoło tam tych  i zw raca się do zebrane
go Judu, w ołając groźnie:

—  Go znaczy ta  m anifestacja tow arzysze 
r o l n i c y  r

W odpowiedzi brzmi jeden okrzyk:
Gddajcio nam  naszą księżnę! 

ak io , wy śmiecie o n ią  prosić? A wiecie, 
co to za jednn? To jest. księżna, p rzedstaw i
cielka tej asy  posiadającej, k tó ra  dręczy 
lud... Wasi przodkow ie byli i:‘ 
przodków... tak , —  no, a w 
kont [ rewolucjonistką!

Ale w ysunął się naprzód jeden 
i śmiało zbliżył się do czokistów.

—  Tow arzysze robotnicy, my pracujem y na 
roli, mamy toż w  rządzie praw o giosu, l>o lud 
teraz sadzi i skazuje, a my przecież do ludu 
należvm v. — W czoraj zwołaliśmy radę i na 
niej zapadła  uchw ała, że musimy uwolnić n a 
szą księżnę. Róbcie, co wam się podoba, a le  
my me dam y ją  rozstrzelać! B yia dobra dla 
nas, nie mysia ia nigdy o żadnym  w yzysku, 
przeciwnie, radziła nam  dobrze w każdej po

W arszaw a, 4 stycznia. W czoraj ■ dbyly się 
obrtuly zarządu głównego » W yzwolenia*. Kul
m inacyjnym  efektem  obrad było wykluczenie 
ze s t ro n n ic tw a  p o s ła  J a n a  Dąbsidego.

I łi'zeu 'O flniczrt cy  &ironnict \vx7 [Hy^cł M aIinovu-
ski, zaznaczył na wstępie, iż za-rząd główny ma 
rozw ażyć w ew nętrzne stosunki w klubie sej
mowym i ustalić term in przyszłego kongresu. 
W  dyskusji, k tó ra  się na tle zagajenia rÓzwinę- 
!aź nauczyciel ludowy T epper w niósł o w yklu
czenia posia D ębskiego ze stronnictw a, zarzu
cając inu podziemną działalność w ew nąirz 
stronnictw a. Ncuczyciel ludowy. Rychlik, zgło- 
s«l wniosek, ażeby wykluczyć nietylko Dąbsnie- 
go, ale i posłów  W cllerona, Ledwocha, N ie
dzielsk iego, Polakiew icza i W ronę, którzy tak
że działają podziemnie przeciw srronn ctwn. — 
Poseł Poniatow sk zaczął tłum aczyć, że zjedno
czenie »W yzwolenia* z grupą B ryla jest jesz
cze przedwczesne.

N astępnie ]>rzcciągoęła się dość -lluga d ys
kusja. Ostatecznie w gloso wami wniosek Rych
lika, aż(d,.v usunąć Dąbskiegę ; 5 ^/tonkóry zy
ska! ty lko  3 glosy przeciw 25, natom iast w nio
sek T eppera o wykluczenia posła D ąbskirgo 
zyskał 22 glosy na 2S obecnych. N astępnie
pizy ję to  wniosek pos’‘a P eoiatow skiega, ażeby 
posłów Bujaka, Chyca, Dziędzielcwskiego, Le- 
clwocha, Niedzielskiego, T abura  i W allerona 
poddać pod sąd party jny . W niosek ten uzyskał 
17 głosów.

trzebić, naszym chorym pr W nosiła lekarstw a, 
nie dam y jej, a oto są jej dzieci.

I cała grom ada chłopów pow tórzy ła  za nim 
chórem:

-— Oddajcie nam naszą księżnę!
Tim oszka zwrócił się (lo sw ych kolegów; 

przez chwil parę z nimi mówił, poczem z uśm ie
chom spojrzał na. tłum  wi<olo zebrany i za
wołał:

—  A więc dobrze, zgadzam y się w ydać wam 
obyw atelkę F.nikew, byłą księżnę, ponieważ 
tak a  jest wola wasza. <

W kilka m inut później J a n o sz k a  przyprow a
dził za sobą bladą, " 'ychudzoną kobietę,

Wa i--,,.

Uchw ala, w ykluczając ze stronnictw a posła 
Da liski eg o, brzmi:

Zarząd głów ny biorąc pod uw agę, że do tych
czasowa polityka posła J a n a  D ębskiego jest 
iiiez»Oi!na z programem  stronnictw a, że sprze
ciwia się uchwałom  kogresń, oraz u<-6w.-jJ. m 
rządu głównego, że poseł Dąbski sta le  i św iado
mie rozbija całość stronnictw a, czy to  przez 
prow adzenie potlzTnnnej akcji, m ającej na  celu 
niszczenie stronnictw a celem zaspokojenia am- 
bicyj osobistych, czy też przez to, że Dąbski 
nie uznaje, żadnych w ładz w stronnictw ie, a sie
bie uw aża za jodyny au to ry te t, nie posiadając 
zresztą stałej linji politycznej, z powodu czego 
nadal w stronnictw ie tclerow aaym  być ire  mo
że, przeto zarząd głów ny uchw ala wykltt.myć 
posła Ja n a  Dębskiego zc stronnictw a P. S. L. 
W yzwolenie i Jedność ludow a i pozbawić go 
praw  czlcnka.

W spraw ie połączenia z g rupą  p. B ry la  u- 
ehw •ilauo. że może o tein zadecydow ać ty lko  
kongres po r.y juy . K ongres stronnictw a mn się 
odbyć najdalej w m arcu 1 >■ \

W i>W yzwoleniu* od dłuższego czasu trw ają 
już silne ferm enty, k tó re  doporw adzily przede- 
w szystklem  do zarzucenia jakiejkolw iek linji 
politycznej stronnictw a. Nikt. nie wie, ani w 
*\VyzwoJenht« ani poza riiem, czego ona chce i 
do czego dąży. W rezultacie klub »W.yzwoIe-

nie* w* Sejmie, jeden  z liczniejszych, nie odgiy - 
w a tam  żadnej roli, a nieobliczalna jego poli
ty k a  doprowadzała go do zupełnego poróżnienia 
z innym i klubam i lewicy, przvczem  najmocniej 
z P. P. S.

Nie u lega wątpliwości, że w czorajsze uchw a
ły »W yzw olenia* przyśpieszą rozbicie stronnic
tw a, na  co się już od dłuższego czasu zano
siło.

Przesilenie dynastyczni! 0 Rarnanji
K raków , 4 stycznia.

Dawne, niew zruszone rzekom o podstaw y, na 
których cpieraly  się większe i m niejsze trony, 
już daw no zachw iały się silnie. Rozm aite fikcje 
praw no-religijne o »pom azańcach boskich*, o 
panow aniu »z bożej laski«, o »moich ludach* 
rozw iały się jak  m gła, a  pozostały  jeszcze W iko 
pewne tradycje  i pewne klanowe w ęzły, łączą
ce m onarchów  niety le z narodam i, ile z pewnemi 
ich w arstw am i. W ty ch  w arunkach  ci, k tórzy 
siedzą na tronie, a  jeszcze bardziej ci, k tórzy 
m ają na nim zasiąść k iedyś, m uszą bardzo dbać
0 to. ażeby do reszty  nie zdyskredytow ać 
idei m onarchizm u. Dbają o to bardzo troskli
wie dw ory królew skie w A nglji i we Włoszech, 
najsilniej stosunkow o ugruntow ane, wiedząc, że 
»redukcja« panującego nie jest dzisiaj prawie 
żadną sensacją.

Pod tym  kątem  widzenia w ypadki na k ró 
lewskim dworze rumuńskim mogą obudzić pt* 
wne zajęcie naw et za granicą. Bohaterem  ich 
jest. następca dotychczasow y tronu rum uńskie
go, ks. Karol, syn króla F e rd y n an d a  i królow ej 
Marji, liczący obecnie trzydziesty  trzeci rok ży
cia. Uczęszczał n a  un iw ersy te t w Bukareszcie, 
a następnie do liceum wojskow ego w Jassach . 
Podczas wielkiej w ojny byl kom endantem  słyn
nego później pułku slrzelców górskich (vana- 
tor ide m unte), k tó ry  stał się zaczątkiem  dobo
rowego korpusu arm ji rum uńskiej. Z tą  form a
cja w ojskow ą jest ściśle i zaszczytnie zw iązane 
imię ks. K arola. Po ukończeniu w ielkiej w ojny
1 po zajęciu W ęgier, został ks. Karol zamiano
wany generałem  brygady , a następnie k o n tr
adm irałem .

Pozostaw iono mu atoli ty tu ł w łaściciela i ho
norow ego kom endanta  I. pułku strzelców  gór
skich. Po kolei był kom endantem  korpusu  
s;rzelcćw , inspektorem  m arynarki wojennej, a
WTiiszcio insjjaklorom cywilnego i WOjskOWCgO
lotnictw a. Ale także poza spraw am i wojskowe- 
mi rozw inął ks. K arol żyw ą działalność. Zało
żył tow arzystw o dla popierania k u ltu ry , opie
kow ał si.ę życiem sportowem , popierał harcer
stwo w szkołach.

I o*to nagle ks. K arol s ta ł się bohaterem  
w ypadków , które dos:a!y się w n iek tórych  dzień 
nikach do rubryki »chronique scandaieuse*. — 
Osnuto już całą powieść pod hasłem  *oherchez 
la femme*.’ W ym ieniono kobiety , z powodu 
k tórych  mial następca  tren u  zrzec się praw  swo
ich. Czy i o ile g ra ły  rolę kobiety w te j spia- 
wic, tiu d n o  osądzić, jednakże liczne i bardzo 
pow ażne źródła  m ówią o innych, donioślejszych 
i wielce praw dopodobnych i— łach rezygna
cji ks. K aioła, a Du..u„Ui..t litych przeci
w ieństw ach pom iędzy inmiępcą liuiiu z jednej 
stiony , a królem  i rządem  obecnym  z drugiej 
strony. Opozycja, zw alczająca obecny rząd, s ta 
n ę ła  po stronie następcy  tronu tak  stanowczo, 
że podniosła naw et m yśl, ażeby księcia skłonić 
do cofnięcia zrzeczenia się tronu. Na tak ie  s ta 
nowisko opozycji nie w płynęły chyba kobiety.

Jakiekolw iek są  powody obecnego prztsiieiua 
dynastycznego w  Rum unji, naród polski, zwrą-

niow olnikam i u jej 
d o d a t1--'ku ona jest 

z chłopów

0 przerażonym  wyrazie tw arzy.
Chłopi rzucili się k u n d’j radośnie.
— Dzień dobry „m atiuszka“ , dzień dobry, 

chodźcie teraz z nami, odprow adzim y was do 
domu, nie bójcie się niczego —  w ołali — my 
was obronimy.

—  Oto m am a wasza w róciła —  dodali, zw ra
cając się do jej dzieci, a ona tu liła  je  w swe 
objęcia, łkając ze szczęścia; nie m ogła uwie
rzyć, że jest ocaloną.

W szyscy cisnęli się do niej; zbliżyła się też
1 D arja  Iwanowna, by ją  uściskać —  ale ro- 
zognat ich wszystkich srogi rozkaz:

—  Precz stąd , rozejść się, żadnych tu  ma- 
uifestacyj nie urządzać!

Ale mimo to grom ada chłopów rozeszła się 
zwolna, z w yrazem  trium fu na  tw arzach, jak 
po odniesionem  zwycięstwie.

T im oszka zw rócił się do św iadków  tej sceny:

— W idzicie, — mówił —  jesteśm y spraw ie
dliwi, skazaliśm y ją na śmierć, ale z chwilą, 
kiedy jej pracow nicy za nią dobrze świadczą, 
natychm iast ją  ułaskaw iam y. Zważcie jednak 
sami, że co do tam tych  skazanych, n ik t się za 
nimi nie ujmuje.

Około południa ukazała się grom ada kobiet 
i mężczyzn, otoczona żołnierzam i z „w y ją tk o 
wego oddziału". Łzawym  wzrokiem  pożegnali 
zdaleka swych krew nych i przyjaciół, poczem 
ruszyli na cm entarz, gdzie wspólny grób na 
nich czekał... Aglae szepnęła: Nie lękam  się
widoku ich śmierci, chcę cierpieć z nimi aż do 
końca; je s t m ały w zgórek kolo cm entarza, 
stam tąd  w szystko zobaczym y — dodała.

—  Idę z wam i —  rzekłam  —  bo Tania 
przerażona w idokiem  skazanych , zawróciła 
w pół drogi.

I w idziałam  po jednej stronie grupę ludzi, 
okru tnych  i p rzew rotnych, lubujących się w i
dokiem  krw i i śmierci, d la  k tórych m ord był 
dziką rozkoszą, a z drugiej, popychaną brutal 
nie ludzką trzodę skazańców . Ludzie ci wyli 
o litość, p łakali, przeklinali.

—  Moje dzieci, moje dzieci!! —  krzyczała 
rozpaczliw ie jak aś  kobieta; inni skazańcy ści 
skali się w m ilczeniu, s ta ra jąc  Się choć o parę 
chwil jeszcze przedłużyć swe istnienie...

— Prędzej tow arzysze — poganiał łeb zol 
nierz —  nie m am y czasu do stracenia, ja  chcę 
iść jeść i spać —  j ■. dzej —  ruszajcie, marsz 
naprzód!

1 ci w szyscy nieszczęśliwi, k tórzy  Łam umie

rali, krzyczeli, w yli wprost z obłędnego s tra 
chu. Żołnierze przem ocą zginali ich na  kolana, 
podczas gdy drudzy strzelali im z ty lu  w zgię
te karki... Obok mnie A glae zadrżała nagle:

—  T eraz kolej n a  mego wuja... —  jęknę]a 
zciclia...

* * *
W idocznie pułkow nik, nasz lokator, zabiega 

o m oje względy. W czoraj w i e c z o r e m  rzekł d« 
innie:

— Panna, o k tórą się sta ram , czeka na muie 
w parku  — ale nie pójdę z n ią  dzisiaj —  ona 
nie ma żadnego w ykszta łcen ia  — podczas gdy 
wy...

—  Trzecicż —  odpowlhdam  — są w śród lu
du bardzo poczciwe dziew częta —  i bardzo ła
dne — dodaję.

—  Być może —  ale dziś już one mi się nie 
podobają... Są m ew ycbow ane, źle ubrane, wi
dać zaraz, że to nie są prawdziwe panie... Zle 
chodzą, inne m ają m aniery, nie um ieją wogóle 
gadać z człowiekiem... Podczas gdy  wy na-, 
przykład, m acie trzew iki podarte i chustkę n a  
głow ie gdy’ wychodzicie na ulicę, a przecie od- 
razu w idać, że jesteście... że jesteście...

Śmiejąc się, kończę zaczęte zdanie:
— Że jestem  Lurżujką, prawda?
— Nie, nic Lurżujką, pow iedziałbym  raczej 

a iy s to k ra tk ą , a  to, nie tosam o znaczy... Znam  
się na  tern, tow arzyszko Alino, choć w ojna do
piero oderw ała m nie od p iuga, a  m iałem  w tedy 
IG la li

(C. d. n.)



N O W A  R E F O R M A

zim y sojuszem  z  narodem  rum uńskim , życzy 
R um unji, ażeby ta  spraw a została  rych ło  z a ła t
w iona bez szkody dla dyuaatji i nairodu. ( j) .

^  •
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B yły następca tronu riununskiego 
ks. Karol.

T a iw a lK E  Ksiżieśy ® Nstfjoiflnie
W iedeń, 4 stycznia (PAT). »N. F r, P resse* 

donosi z MedjoLanu: Były rum uński następca
tro n u . ks. Karol. przybył do M edjolanu dnia 15 
grudnia. Dnia 18 grudnia  przybył tu ta j z B uka
resz tu  inspektor Cortescn, który z Karolem od
byt dłuższą konferencją dotyczącą  rezygnacji 
7. tronu . Rów nocześnie z K arolem  przybyła do 
M edjolanu pewna pani, co do której przypusz
czają , że je s t  pierw szą żoną Karola. K rążą tu  
.wiadc-m-ośoi, że w ciągu tygodnia następnego 
m a przybyć do Me-d jolami obecna żona Karola, 
grecka księżniczka Heiena. , ;

Ohydna zbrodnia na tle borborzyfisKiego Średniowiecza
Okrutna forma lakwizycji nad „czarownicą1*

(Telefonem od naszego korespondenta).
«s.

Warszawa, 4 s-tycenia. O kilkaaaśde kilometrów 
od stolicy zdarzył saę potworny wypadek we wsi 
Wieliszew pod Zegrzem. Oto żona gospodarza, 
Apolonja Pachnfe, chorowała od dłuższego czasu. 
Prawdopodobnie byia to gruźlica, połączona z cho 
robą nerwów. Życzliwi sąsiedrzi poradzili jej mężo
wi, Stanisławowi Paduiikowi, ażeby zasięgnął po
rady znachora, zamieszkałego w Prótande. Zapy
tany znachor długo głowił się nad chorą i wreszcie 
orzekł, że djabel w niej siedzi i trzeba dać chorej 
napić się krwi tej czarownicy, która ją oczaro
wała. _ ; ,

Pod wiecozór w Nowy Rok zebrało się w domu 
chorej kobiety dwunastu chłopów i wszyscy na 
czele z mężem chorej wyruszyli do niejakiej Józe
fy Sołtys, którą caia wieś uznała za czarownicę 
i jedyną sprawczynię choroby Pachnikiwej. — Za 
tym korowodem ciągnęła cała prawie wieś, śpie
wają po drodze nabożne pieśni. Gdy przybyli 
wszyscy do zagrody Sołtysowej, zastano drzwi za
tarasowane. Widocznie „czorowuicę11 ktoś prze
strzegł rozumniejszy, aby nie dopuścić do średnio
wiecznej inkwizycji.

■ i
Tłum począł się dohłjUć do drzwi, które p o i 

uderzenfami ustąpiły. Wtargnięto do środka, ob
wiązano Sołtysową powrozami i w ten sposób 
przyciągnięto do łoża chorej. Tu rozpoczęły się 
potworne średniowieczne tortury nad biedną ofia
rą. Bito ją i kopano tak długo, póki krew nie 
chlusnęła gardłem „czarownicy1'. Wtedy pod sta  
wiono garnek i gdy się zapełnił krwią, dano do 
picia chorej. ; . ......

Wtedy diopiłcro zaprzestano katować Sołtysową. 
Zaraz w nocy r o z e s z ł a  się po wsiach okolicznych 
wia-iomoŁść o tej inkwizycji i dotarła do poste
runku policji, która wszczęła natychmiast śledz
two, ale napotkała na zacięty opór i solidarność 
chłopów. Policji udało się z wicłibfci trudem usta
lić głównych sprawców zbrodni. Znachorem je.̂ t 
niejaki Organowski z Nowosielce, powiatu maków 
sikiego.

Wszystkich sprawców potwornej zbrodni aresz
towano.

O b u s t r o n n e  u s t ę p s t w a
Wiedeń, 4 stycznia  (PAT). »N. Fr. Presse* 

ck-iwsi z T/uidynu: W edług nadeszły eh tu wia
dom ości, zobow iązał się b y ły  następca tronu 
rum uńskiego K arol nietylko do rezygnacji z 
tronu, lecz także do spędzenia następnych 10 
lat zagranicą. K arolow i obiecyw ano jednak  w 
Łamian za rezygnację  przeprowadzenie rozwo
du z księżniczką Heleną oraz wielkie apanaże.

U.r z ę d o w y  k o m u n i k a t
W iedeń, 4 stycznia (PAT). Poseł rum uński w  

W iedniu, Mitilinen, ośw iadczył redaktorow i *N. 
F r. Presse«, że rezygnację K arola z tronu ru 
m uńskiego przypisać należy wyłącznie sprawom  
natury osobistej. Celem ustaw ow ego uregulow a
n ia  k w ts tji następstw a  tronu zw ołany zostanie 
parlament na nadzwyczajną sesję na dzień 4-go 
stycznia.

Ł i s t j
(Kdrespond

M m  n n s i t s w i  © ie e f iy r s M t o r ó ©  P o ls l if e g o  B a n k u  
P r z e m y s ł o w e g o  0  K r a K o c o le
Kraków, 4 stycznia.

A fera oddziału Polskiego B anku rrzem ysło - 
wego w K rakow ie, o k tórej donosiliśm y, przy
biera n a  rozm iarach sensacji.

Na podstaw ie dotychczas zebranego m aterja- 
łu dowodowego nastąp iło  wt dniu -wczorajszym 
w godzinach przedpołudniow ych aresztow anie 
drugiego spólnika tej afery.

Mianowicie zosta ł aresztow any na  polecenie 
sędziego śledczego, Pelczara, b. w icedyrektor 
tego banku, p. Feliks Wiiiński. B. w icedyrektor 
został aresztow any w K atow icach, gdzie os ta-

tniem i czasy pełnił funkcje d y rek to ra  oddziału 
B anku G ospodarstw a Krajow ego.

Cało śledztwo toczy się około trzech zasad 
niczych spraw , a  mianowicie: w kw estji speku- 
łacy j giełdow ych, budowy dom u „na  G ródku", 
oraz kredytów , udzielanych Tow. „Żelazo-Bo. 
ton". Szczegóły śledztwa trzym ane  są nadał w 
tajem niey.

W dniu dzisiejszym  na wniosek sędziego ślod 
czego aresztow ano w związku z tą  spraw ą d ra  
giego b. w icedyrektora tego banku, p. Ta-dmi- & 
sza W iniarza. Sędzia śledczy przystąp ił natych- g  Sidatfj jptOCZIt! 
m iast do przesłuchania obu obwinionych.

prośbę ze sta.mowiteka profesora zwyczajnego na 
uniwersytecie warszawskim. Zamianował dra Teo
fila Spacaakowa nadEwy-cnsajmym profesorem ich
tiolog ji na.- uniwersytecie krakowskim. ■ N

—  NOWOROCZNY NUMER „ŚWIATOWIDA".
Doskonałym portretem nowego ks. arcybiskupa 
połsłdego, dotychczasowego księcia biskupa kra
kowskiego Adama Sapiehy, rozpoczyna się naj-' 
nowszy numer „Światowida", a kończy się pięk
nem zdjęciem pogrążonego w śnie panku Momoeau 
w Paryżu, jednego z aiajpiięfcndcjsKyoh zakątików 
nadefikwańskiej stolicy. Pomiędzy temu dwoma 
obraizami znajduje się mnóstwo znakomitych ilu- 
stracyj, od n oszących się do bieżącej chwili. — 
A więc, są i prześliczne fotografie do rozpoczyna
jącego się roku jubilewsizowego św. F.raac.szwa 
« Asyżu — i cały szereg zdjęć z najnowszych wy
darzeń w całej Polsce i na szerokim świecie 
5  osobna stronica, poświęcona twórczości najzną- 
komitfiizego wspótezes-uego reezbiaraa napzego, pro 
fosora Konstantego LaszcizM — i kilkanaście peł
nych wdzięku zdjąć z polskiego i zagranicznego 
świata filmowego i teatralnego — i wreszcie ob
razki ze sportu zimowego.

Na osobną uwagę zasługuje kopja jedn-oro % ob
razów nieznanego dotychczas cyklu Grottgera- 
„Wairszawa II", odkrytego niedawno w jednem 
z londyńskich muzeów. Dodajmy do tego zaba
wne ilustracje humorystyczne, konikiurs s.zurado- 
wy i wielki turniej o najpiękniejszą główkę a, la 
garęo-nne — a otrzymamy pobieżne stroszczenie 
noworocznego numeru tej naj.poęulaanicjszej dzi
siaj w Polsce ilustracji.
9 9 9 9 9 9 ^ 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9i.* .

D b a jc ie  o s i^ o je  z d r o w ie !

postaci w ykolejonego duchow o lite ra ta  orygi
n a ln ą  i silnie zarysow aną fizjognomję). Całość 
pod  reżyse-rskiem kedrownic-twem p. Jednow - 
akaogo szła spraw nie w śród silnego zaintereso
w ania ze s tro n y  widowni. P ełny  sukces odnio
s ła  g ra  a k to ra  ja k  też efektowna, teatra lność 
w idow iska. Czy w arto  zatem  g rać  inne sztuki, 
o w yższym  poziomie artystycznym ?

Boi. P.

T E A T R Y -K 1N A-KO N CERTY

„Szwajcarskie gorzkia zsola
(z msrką kogflt) D s u w a ją  choroby
*oSą*!hH,‘ k i s z e k ,  o S s f ru k e  e, 
k^scieate fcóiciewe i t, p. Idealny, 
nalurfilny łagodny środę< przeczy
szczający. ułatwiający fr.ulcrji ersys- 
u św  trawi^ala i <1 T a łający prze

ciwko nadmiernej ołylróęi. Pobudzają apetyt ^  
i wzmacniają organizm. — Pudełao zł 1*50.

Sprzedają aptesi i drogerje. 2156
I lu r io w aa  sprzedaż w Krakow ie:

zdanie dyrekcji, w ygłoszone przez ks. p ra ła ta  
Mysora, z k tórego  zebrani dowiedzieli się, że 
K asa O szczędność jest jedyną in sty tuc ją  fi
nansow a, k tó ra  w Tarnow ie udziela k redy tu  po
mimo ciężkich stosunków  ekonom icznych.

WYBORY DO SĄDU PRZEMYSŁOWEGO. Ma
gistrat krakowski ogłasza, że z dniem 4 bm. wy
łożone będą w bi-u.rae u- 5 wydziału przemysłowe 
go IT. piętro listy wyboircize pezgds-iętośofców' i ro 
botnaków. Reklamacje wnosić należy do 17 b. m

, j Z c - r | S źi św. Seiustjm  9,41

f e s i n  im . J .  S ł - j w i i s s o

N A J W E S E L S Z Y

U c z t o m  Ś W I S T A
łL.dcruistycany lilm eroiycmy w 1 0  aht. 

rsyrn S-jiET̂ Nł Najwspanialszy ol.rai prouokoji europej- 
. UCIECHA' sil oj wytwórai rAmcrican“ w Wiedniujr?/usVuu*(*AaMH.**v *a
Począł, przedel* 
o godż. 5, 7 i 9, 
w nieclz. o k* 3.

Wesoły Wiei!*ti. — Za dala I w H«y. — Adatr. 
I Ew i  w tfansingti. — Rajski taniec przy jszz 
i«*dzje. — K?rja fccttft v/ e«Uch tncczłclcrj

j-.'k

s  k r a j u
idencja „N .-rfń Reformy11''!

w Tarnów, 31 grudnia. 
(Sprawy miejskie: Pożyczka zagraniczna, —
Kanalizacja. — Domy robotnicze. — Sprawa 

bezrobotnych. —  Z Kasy Oszczędności).
N ad w szystkiem i jpm w am i m iejskiem i gó ru 

je spraiws pożyczki zagranicznej, o k tó rą  ko 
m isarz rządow y R ypuszyński czyni usilne zabie
gi, a co do k tó re j sk ładał spraw ozdanie mi o- 
sta tn icm  posiedzeniu R ady prayboeznej. Bę
dzie to pożyczka am erykańska  tego typu, jak 
pożyczka udzielona W ęgrom  w kwocie 200 mi- 
1 jonów  dolarów . Ze w zględu na  to , że "Węgrzy 
powyższą pożyczką spłacili długi, zam iast wło- 
źyć ją  w inw estycje, dlatego- A m erykanie pra
g n ąc  się ubezpieczyć, dom agają się kontroli i 
od zgody na n ią  rządu polskiego zależy defi
n ityw ne uzyskanie pożyczki. Pożyczka m a w y
nosić 1.200.000 doi. i rua b y ć  przeznaczoną 
ty lk o  na  inw estycje. Przypuszczalnie m ogłaby 
b y ć  na  8 procent, z kursem  80 — n a  la t  25; 
z* am ortyzacją  -wynosiłaby 11 do 12 procent. 
W edług "przewidywania p. R ypuszyiisluego rea
lizacja  opżyozki n astąp iłaby  w  m arcu br.

W  pierwszym  rzędzie pożyczka zostałaby n- 
ż y tą  na budowę rzeźni, k tó ra  oprocentow ałaby 
się  w  8 do 10 la tach . 0  spraw ie irej pisaliśm y 
już szczegółowo parę razy. W  drugim  rzędzie 
z pow yższej pożyczki przeprow adzonoby k an a 
lizację m iasta, k tó re j b rak  daje się w T arno
w ie usilnie odczuwać. Nie potrzebujem y zazna
czać, że budow a ,'wodociągów bez uprzedniej 
kanalizacji nie by ia  szczęśliwem zarządzeniem , 
co daje się odczuw ać na  każdym  kroku , zw ła
szcza w  m iesiącach letnich.

W reszcie część pożyczki zostałaby u ży ta  na 
budowę dom ów robotniczych, k tó ra  w płynęłaby 
nt&zmernie u spokajająco  n a  um ysły robo tn i
ków. Domy robotników  stanęłyby na gruncie,

Scoangusz-k tó ry  m agistrat zam ierza kupić od 
ków . Stanowi on pas d ług i na 700 m., szeroki 
n a  85 m. T yp domów już opracow ano. Każdy 
dom  przeznaczony jest dla 4 rodzin, a każda 
rodzina posiadałaby sień. kuchnię i izbę, n ad to  
ogródek i chlewik. D rugi ty p  domów byłby  je 
dnoizbowy, a  oba typy  m iałyby ch arak te r do
mów parterow ych. W szystkie te  zam ierzenia 
zaw isły jedynie od u z y sk a n a  pożyczki, około 
czego zabiega usilnie kom isarz rządow y.

Spraw a bezrobotnych strac iła  ,w naszem  m ie
ście nieco na ostrości skutkiem  zarządzeń nra- 
g is tra tu . Przedew szystkróm  gm ina zobowiąza
ła  się przyjść z pomocą 40— 50 irezrobotnym 
przez udzielenie 2 k lg. chleba dziennie i 50 kg. 
w ęg la  tygodniow o, a nadto  obiecała dać zajęcio 
100 bezrobotnym  po niższem w ynagrodzeniu. 
Pow yższe zarządzenia w plyneiy bardzo uspaka
jająco na bezrobotnych, k tórych  cyfra sięga do 
150.

P cd  prze-wodnic-twem ks. p ra ła ta  Mazura od- 
było się posiedzenie, w ydziału  K asy  Oszczędno
ści, na k tórem  załatw iono szereg  spraw , jak  
w ybór kom isji kontrolu jącej, spraw ozdanie z li
cy tac ji w' Zakładzie zastaw niczym , w ybór ko
m isji rew izyjnej, udzielenie d a tk u  Kom itetow i 
ra tunkow em u dffia bezrobotnych iw kwocie 100 
zł. itd . N ajw ainejszym  punktem  było eprawo-

Kraków, 4 stycznia. 
K onsulaty  p o lsk ie  srea W schodzie

Dotychczas posiadamy poselstwa: w Angorze
i Teheranie wraz z wydziałami konsurarncral prze
widywane j&?t ponadto urućtiondeme placówki dy
plomatycznej w stolicy Egiptu — Kaćrze. Konsu
lat nasz w Jorozoiiinie został nietlatmo pzzi kształ- 
cx«iy na konsulat genrsalny. Poza mm przewidy
wane jeet utworzenie konsulatów honorowych w 
Aleksandrji (Egijit), Beyruede i Bagdadzie, hono
rowe wicekonsul ary pulsJde będą u; w o r ront w Da 
maszku i Alepv> (Syrja), zaś honorowe agoncje 
konsularne w Harfie (Palestyna), A.manie (Trans- 
jordanja), Bassorze i Mossulu.

MliEcteretwo spraw zagimniczinych podjęło pra
ce przygotowawcze i upatrzyło jrrż odpowie lnach 
kandydatów na te stanowiska. Wszystkie wymie
niane placówki będą urachomiono w oiąg-u roku 
bieżącego. i i i :  . I .—.

» -  - -

ZWIĘKSZENIE KOSZTÓW UTRZYMANIA 
W KRAKOWIE. Komisjo hukalna dła badania ko- 
setów utrzymania w Krakowie, złożona, z przed- 
stawiciedi rządu, organizacji przeonjodowców i or
ganizacji r-oł)ot.n.ików na postodizenisu swój ran w 
duki 2  bm. ustaliła, że w miesiącu grudniu 1925 r 
w porównaniu z miesiącem - lwtopalem 1925 r.. 
koszta u tirzyman,in. rodziny r»racoiwuicaej', złożonej 
z 4 Osób, zwiększyły się o 11.23,proc<mt.

O PRACĘ DLA BEZROBOTNYCH. W najbliż 
szyrh dniach odbędzie się w łńurzc wojeiwouy kon 
ferencia w sprawie zajęcia dla bearobotnych, w  
której wezmą udział: dyrektor robót publicznych 
Du’dck, komisarz rządentę/ Ostrowsld, naczolnik 
wydziału pracy i opieki gpo-łocancj dr Kwiatkow
ski i przedstawiciel państwowego Urzędu pośre
dnictwa pracy.

UROCZYSTOŚĆ DOROCZNEGO OPŁATKA WI 
G1UJNEGO odbyła się vczo:aj w Sokole kra
kowskim przy nader licznym udziale członków, 
oraz zapno.szjomyc-h j>ań i panów. Z gości wzięli 
udział między innymi: wojewoda Kowalikowski
imioniein prezydjiun miasta dir Wielgus, ko-mei'- 
dant obozu wrarownego płk. Augustyn, starosto 
radca Bal, ks. przeor Janicki, poseł Konopczyń
ski i wielu innych. Po biesiadzie wig€iijnej, zaba
wa przeciągnęła 6 ię późno w noc wśród niezwy
kle serdecznego nastroju.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE 
w czasie od 27 grudnia do 2 stycznia b. r. Na 
szkarlatynę zachorowało osób 4 (w tem 1 obca), 
na dyfrorję ią  (w tom 5  obcych), na mumps 5, na 
konius-z 1 , na dorr brzuszny 1, na dur plamisty -3, 
na ospę wietrzną 2 , na różę 2 . na odrę 31.

KONSUMCJA MIĘSA W KRAKOWIE. Na to- 
tojszą largorwicę ^pędzono od dnia 27 grudnia uo 

2  b. m. 50 buhaji, 140 v,-olow, 225 krów, 101 jałó
wek, 336 cieląt, 634 sztuk nierogacizny, razem 
1.4S6 zwierząt. Za 1 kilogram bitej wagi nieroga
cizny płacono od 2 złotych 10 gr. do 2.50. Ze spę
dzonych na torg ^"derząt sprzodamo na łconsumcję 
miejscową 1.471 sztuk bydła, na konsumoję zaś 
innych gmin kraju 21 sztuk.

PLENARNE POSIEDZENIE IZBY HANDLO
WEJ I PRZEMYSŁOWEJ W KRAKOWIE odbę 
d:zie się dnia 5 bm. (wtorek) o gndzŃni-c 5 po połu
dniu w sali obrad laby handlowej i przemysłowej 
(ulica Długa 1). Na porządku obrad: sprawozdanie 
prezydjuni, wybór prezydenta, ■wicopitw.ydcnta, de- 
lc-ga-to Izby do prozrdjnm, ona-z ska.rbciSta Izby na 
rok 1926, omówienie obecnej sytuacji gospodar^ 
ezej, sprawozdanie komisji połączonych seSccyj 
o bieżących sprawac-h przemysowych, oraa wnio
ski i ipierpelaojc. ,

»Tajfua<, sztuka w 4 aktach Pdeldtjora 
Lengyela.

Pono w Japorrji słucha się sztuki Lengyela 
farsy zabawniej wśród śmioclui i'w esoło*) 

O STOSUNKACH W PODGÓRSKIEJ KASiE 1 ,«ci. Także i u nas onegda i na wćdowni tiki bra- 
OSZv.ZoDNOŚCI komunikuje niaańóaiat miasta • }̂ }q chwilami wesołości, z innych co pirav,r:ki 
Krakowa: . ! przyczyn, raczej na tle zwyczajnego nieporo-

lodgoroka Kaca oszczędno stu przez ostotaich A L •• Jajwńcayków bowiem śmieszy po-i 
««. 1  pół lat me prowadiala sn m ostee żadnych . zmistyiilrowana »z węgierska paryska

mtui-csow, lec.z wszystkie sprawy z 1-oikalem i per-jP , J r  , -...„„.n nA™
sonalem oddala Bankowi łtalopolisikicmu, który; japoiis-zezyzna* (jak tra-me t- 0  ■ ",
otworzył tam swoją Biję. P. Łu-cziko, dyrektor' Boy-2elcński określi:), tak zresztą, ja-, w '«1 aj- 
roferont Kasy oezczędiiiości, a zaraaem dyrektor,funio* towarzyszy dra Tokeramo do śmiechu 
filji Banaru, p.ricynrowadŁi} i>owieii Interes pożycz-' tylko pobudza praca ^uczonego* ouropejezy- 
kowy w dolarach, który. zaLteziwo&zy 1 , Jat-c na owe l,a o ich kraju o-jcz.ystym i charakterze.
czasy, zupełnie Jostafeciznie, w złotych. Za-bicipk-j Jednak niez.aieżaie od oi>jektywnej waHo
czewie to w chwili zwyiid iruimu dolara okazało ,^ ] o-iównego problemu na temat różnicy ras 
się niedostateczna. Która instytucja poniesie przy- . ^mtonne-^) ustosunkowania się d-o sferv  życia 
puszcza,'l.m  stąd straty wynikłe dochodzące do! ^  . abstrnhuj;łC C ( 3  nieprawidłowej
kwoty oko-;o 2 . 0 0 0  oolarow, ustalome jeszcze m e,, , ’ 1 . . . .
zostało. W każdym ra.zae stwfcirdmić należy, ża hu (.owy, gdzie na jw y zsze na ęz o . " ' .
z tego po-wodu ani byt Kasy nie został zachwiany,-katastrofa rozgrywają się juz. w a-!t'ie a  £, 
auł wkładkom nie grozi żadne lwebeizpiieczeustwo, j że reszta stanowi tylko przydługi nieco epdog 
a to tem bardziej, że za wkładki gwarantuje gmi- j (Boy), posiada »Ta-jfun« y/ sobie dwie siły, 
na miasta Krokowa. Tymczasowe zawieszcnśe w : zdoiiie utrzymać widownię (dzisiejszą szezcgól- 
urzędowamu djareiktoraj Luceki było krokiem na-'uje) w silnem n ap ęd u : element sensacji i ric- 
tuiry administracyjnej, wynikłym z tego powolu, maj kinowych dreszczy, wzmoeuwMir nadto t.a- 
że w chwili, gdy w Kasie, na podstawie zarządze
nia wydziału, nie wolno było czyniić żadnych inte-

„WARSZAWA" Początek seansów o godz. 
5-tCj, 7-mej i 9-tej wiecz.
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Erotyczny dramat w spó łczesny
wedłag powic^cł

J U L J U S Z A  G E R M A N A

y t ro ‘ach R ów nych:
J. SnioEjrska, Kotirc5«w*ka, SInbScka, Węgriyn, 
F r e n i io w l t*  (ojciec i s y n \  i i ty i i z lń s k ł ,  G ra b o w s k i ,  
F ritso iiD , K o : a r b ^ s k ł ,  W S fik ler, Iz a w iilio w o k l, K c s -  
k o w s k l ,  l^CFtner i imr. — V7sy6!udz:al b io rą : I pu!k szy/o- 
le ierów  i mary narki w o ąn n e '. Krzccz d iie 'c  się w Gdyni 
Warszawie, n a  ulicncU Lu owa i na Kresach W schodnich1

resów, intereć pożyczJkowy przeipwwatłał i to boz 
aju-ołraty władz naczelnych Ka--;y.

SENSACYJNA ROZPRAWA NA MONTELU
PICH. Dniu 7, 8  i 9 bm. odibęd-de się w sądzie woj
skowym na Montelupich sensacyjna rozprawa 
przeciwko kapała,nowi Kolmanowi i kapitanów  
llerz-ogowi o nadużycia w 5 P. A. C. Rozprawie 
prrzewodnśczye będzie pułkownik KappeJ. Sprawa 
ta była swojego czasu głośną w Krakowie.

O OSZUSTWO HANDLOWE. Dzisiaj w sądzie 
okręgowym karnym w Krakowie rozpoczęła się 
rozprawa przeciwko Jakóbowi Sommerowi, oskar
żonemu o to, żc wręczone mu przez firmę „Tau- 
rus“ 3.000 złotych na za,kupno bydła, pieniądze te 
sprzeniewierzył. Obwiniony tłumaczy się, że chwu- 
owo, nie mając do dyspozycji odpowiedniej ilo
ści bydła i potrzebując pieniędzy na swoje potrze
by, zużył część wręczonej mu kwoty na swoje po- 
Łrtzeby, reszty zaś nie zwrócił, guyż nuał w-zajotn- 
ną pretensję do firmy. Trybunałowi priewodiliczy 
s. o. Morus, oskarża prokurator Wołoszczuk.

WIELKA KRADZIEŻ B 1 ŻUTERJI I ANTY
KÓW. Nieznani sprawcy włamali się do mieszka- 
nła Ueischa Metzgera przy ulicy Koletek I. 17 
i skradli większą ilość biżuterji, antyków i Sirelia 
stołowego w' łącznej wartości 5.000 złotych. Spraw
cy dostali się do mieszkania i»rzy pomocy dot>ra- 
nego kłuc-za lub wytrycha. Skradzione zostały mia 
1 1 0 wicie: para srebrnych, antycznych Iichttuzy,
4 pory eorbroych łyżek i widelcy, tabałaerka 
srebrna antyczna, lornetka, wysadzana jjerło-wą 
macicą, kolczyki z djamemtami, obrączka ślubna, 
oraz dwa małe srebrne antjrozne puharki.

j e  m i  c z e r n i  oi»aranu e g z o t y c z n e g o  W s c h o d u ,  o -  
raz e l e m e n t  aktorski, zdolny do g d ę b i  poru
szyć.

Pier»T67.y ezyunik znalazł wyraz najsilniejszy 
w dobrze ugrupowanej i nastrojowo wygranej 
scenie japońskiej z końcem I aktu, jak też w  
scenie sądu (mniej już wiernej rzeczywistości 
rozpraw sądowych w zachowaniu się szczegól
nie przewodniczącego), oraz w poszczególnych 
frapujących postacśach-okazach.

Drugi element tkwi przedewszystkiem w po
staci dra Tokeramo, wprost genjalnie odtworzo
nej przez p. Bredzi ń s-ki ego. Bo chociaż nieJro-

W1DMA i UPIORY W ŻYCIU I LITER A TU 
RZE. Oto niezwykle interesujący i barwny temat 
publicznego wykładu znanego literata Jana Pie 
Łrzyokdego, zapowiedzianego  ̂na wtorek, 5 b. m.,
0 godzinie 7 wieczorem w kirakowskieni Towarzy
stwie Metanipsyciacanem (aula gimna-zjiun '  III., 
ulica Studencka 12). Treść wykładu: Świat n»owi 
dzialny. Narodziny uptiora. Upiór w wa-arzanaach 
ludowych, a w świetle nauki. Wywoływacze du
chów w dawniej PoSsce. Królowie polscy okulty 
storni. Obrzęd Dziadów w tłumaczeniu psycholo 
gji. Upiór, jako tomat- poezji. Wampiry z,m litcrao 
ki. Zagubiona część „Dziadów 11 Mickićwi-ezow- 
skicłi. Upiór, kobieta i miłość. Widmo Gustawa,
1 w a m p l r y z m  K o n r a d a .  N a j w y ż s z y  u c z u c i o w y  t o u  
u p i o r a  w  p o l s l a e j  t w ó r c z o ś c i  p o e t y c k i e j .

MIANOWANIA. P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  z a  
m ś a t io w a l  p r e z e s a  s ą d u  o k c ę g o w ie g o  w  I m m ż y ,  p

Poaząick seansów o godz. 
4 30. 6'34t i 8'30 wieczór . W A M D A '
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(U rozKosznem t d ig ń iu

rzęcym, pchającym  nieodpornie w km,runku 
zabójstw a, to jednak najw yższy  inam^ podziw 
dla całości koncepcji, dosiconalęj m aski
tw arzy , w k tó re j dż.lwmem spojrzeniu, bolesnym  
uśmiecliu, ukry ł a rty sta  całą isto tną, w yczuw a
n ą  głąb życia duchowego, targanego  w matni 
pomiędzy w olą tw órczą i duszą japońską, a 
niszczącym  miłości popędom i b ud /ącą  się du
szą ludzką, czemu też w przedśmiertnej chwili 
daje jakby na  pół-świadom e zw ycięstwo. Lor-ć 
powiedzieć, że przez w szystk ie cztery ak ty  
k reac ja  Brodzińskiego, przesuw ająca się mocno 
wśród fascynujących przyciszeń głosu i ruchu 
um iała u trzym ać w naprężeniu w idownię, słu
chającą 7. zapartym  tchem.

N aprężenie to  szczególnie w akcie U d i« ta je  
spotęgow ania daięki współ-grze p- Jaroszew 
skiej, w k tó re j ujęciu H elena L aroche by ;a rów
nie silna w poryw ającej d ram atycznej ekspresji, 
jak  też p iękna 'z łow rogo , a także  modnie (do 
czego przyczynił się now oczesny szyk sukien 
m alow anych i szalów  w efoktownem w ykona
niu a rty sty -m alarza  z ojezjszaiy L engyela p. Ha- 
daisza). Odciążoniom mocnych .akcentów uatu- 
iry kobiecej b y 1 molowo łagodny ton T eresy 
M eunier, subtelnie wygramy pi-znz p. P iaskow 
s k ą  (a rty stk ę  o ładnycir w arunkach , dla k tó re j 
m iejsce odpowiednie poza, jej pierw szym , odle- 
g łym  w ystępem  w »Nowyeh panach* winnoby 
się może częściej znaleźć).

Z japońslcich tow areyszy  w pierwszym  rzę
dzie odpowiednią sugestję  słow a i masłci tw a
rzy  mieli pp. Burnatow icz i Kułakow-ski, jak  
też w  swym ocłrębnjm  wyirazie pp. Znicz i Ku-

„SZTUKA"
św. Jan a  A

Poczet. pr̂ Dtlsl. 
cock. o Moj 
w niedjfi. o 3

Sensacyjne arcydzieło „PARAKOUHTA4

C E S A R O M
Film nad filmy f€9jclrei reijecrji F. I tWcza 
w 8 akiach z P0LĄ NEGK!, RC0 LA 
R0C.0QUc F ADOLFEM KFNiCU. Kebiptr, Ućra 

koc&efifców jalc rękawiczki. Tra. 
gjczna tr.ifctit. Puhar rozkoszy I śrelercl. A la 
gcręonne. Oi^iewa^ca przepychem bogac
twa wyslatya. SfacJalija liiciracja muzyczna.

„SiEDUTA"
L ub icz  15.

!>oc-/.-llek przód.
coii/- o god:1. 5 
7 i 9~ Ig i wieczór 
w niedz, o g, 3,

„iiOfuiit
Starowiślna 21
PoczH ek przed, 
w dnio powsz. 
o g o d z .4 1/ , ,  6,

n  i 9-tej, 
t niedz. o g. 3.

NAJŚWtoTSIEJSZB PEUŁY HUMORU

S Z P I T A L  I
ienciTnenalna karko^omnu Jarea am erykańska 
v/ 6 akia cii. W roii ęłównej: M AC fcjlSdiNLT 
Miany w całym święcie misfrz - ak robata  
beźi-onkureucyjny fabrykanl Itumoru i śm iechu

H I P C I G  W  S T O L I C Y
nlejrjw do?cc«i;es m y  s i t y  k^miwijeżera w 2 akta*

8I E S 1 K  |  ’

S .5  6) S t u l i  |
O  Senyacyiuy d ra iaa l w 9 aktach. W rolach ®  
Q  g lów n.: Bet*e U a n le l s  i H y s z a r il  l>!x O

^  Przepiękne 7jl,t;c;a. — Ho^aia wyslarca jż
9  i

Tomasza1  Fdochowekiego, najww^ze-’ ^ow ski M i  tylko n ieudw akteryzow ani pp.
go. Do-tvchczasowego d y w Ł a  dcpaiTammtu, p. Puchalski i Rodwewiez. Europę, w  tym wypad- 
Władyslawa MueUcra, ■ sęduią sądu najwyższego, j ku zb m ow an ą i  mętną, dobrze wyraża a  PP* 
zwolnił ks. Władysława Szczęśniaka na włamią Ch-odecki i  Ztiemhńi&ki (ten ostatni dający w

Z TEATRU IMIENIA JUL. GŁOWACKIEGO. 
Dzisiaj i dni następnych sensacyjny „Tajfun" Len 
gycl'a z niezrównaną kreacją p. Brydziiiskiigo, ja
ko clira Tokeranri. IV święto Trzoch Króli po polu 
dniu „Betlejem", wieczorem, „Pocałunek Kopciu- 
«zka“, cioszący sóę nkelabnąceiu powodzeniom. 
W najbliżsizyni czasie wejdzie ua afisz wytworni 
komedja, fra,n-outika Edmunda GuLrand jwk.1 tytu
łem: „Kobieta" („Une ferne"), ora® komedja Józe
fa Raczkowskiego: „Polityka i mdłość".,. u— n
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WARSZAWSKA OPERETKA ZJTTrdA  Z OR
ŁOWEM DO KRAKOWA. VV przyszią sobotę i nie 
dzieję, w-dnia eh 8 i 9 bin., odbędą się w „Bagnto- 
li“ dwa spektakle słynnej operetki Orłowa w wy
konowi u zes[>olu warszawskich „Nowmści11. Główną 
rolę niewkśoią kreuje znakomita primadonna La 
cyna Messal. Partnerami jej będą pp.: Milewska, 
Sen decki, Redo, Downmnt, W .ic^ T -^ -to z .

GWIAZDKA I SZOPKA DLA DZIECI J a 
dzie się we środę, G b;n. (święto Trzech Kroi;}, 
o g-odzifiio 4 po południu w salach Starego _ Ten 
tru. W programie: Szopka krakowska- z orkiestrą 
20 p. p. — Scena z jasełek „Pasterze". — Koięr. 
dinicy. Królowie. Aniołowie. — Pochód wszystkich 
dzieed z gwiazdą i turoniem. — Ogólny śpiew ko 
łond. Bilety wraz z garderobą w cen;e zł. 2.30 do 
nabycia u J. Lip-kicg5, ul. Sławkowska 8.

R E PE R T U a RY:
„  TEA TR IM SŁOW ACKIEGO

Wtorek. 5 i), m.: ..Codziennie o piątej'1.
Środa, G i), m.. j>o południu; ..Betlejem Polskie 

wieczorem; „Poc/dtutek Kopciuszka11.
C zw artek ,  7 h. m.t . .Tajfnn11.

KwssKtacKi ItŁW sRaw
Katow ice, 4 stycznia.

Jttż w przeddzień uroczystości konsekracji 
ks. biskupa Illonda zapełniać się zaczęły K ato
wice licznymi dostojnikam i kościelnym i, którzy 
n a  t< n nJbt uroczysty  z całej Polski przybyli. 
I lak w teczonm  o godzinie ...20.10 przyliyii z 
W arszaw y: m inister sprawiedliwości dr Pie
chocki. dyrek to r departam entu  Y\r. R. i O. P . dr 
P iekarski, oraz. delegat prezydjttm  R ady m ini
strów  Tym samym pociągiem przybył nun 
cjusz papieski tnsgr. Lau.ri i ks. kardynał Ka- 
kow ski Przyby ycii dostojników  powitali na 
dwmrc.u przedstaw iciele duchow ieństw a z ks. bi
skupem  K urtk i, H5&r'£nHriem sejmu śląskiego 
W olnym i p rzH a t* ’"i'>’'-!'«*»i - •roiewódz- 
kich, z wojewodą Pilskim , gen. FToroszkietw- 
czein i sekretarzem  woje.w-ody, Piechnikiem , na. 
czele. V dalszym  ciągu przybyli tu ta j ks. bi
skup Tym ieniecki, ks. biskup K iunder z Pelpli
n a , biskup R yx z Sandom ierza, ks. biskup su- 
fragan  sandom ierski Kubicki. Oczekują jaszcze 
przybycia kilku wyższych dostojników  kościel
nych. Z K rakow a przybyli: ks. prałat, K rupiń
ski j k s< j r Nikiel w zastępstw ie ks. a rcyb i
skupa Sapiehy, k tó ry  jest chory.

W ieczorem w sobotę urządziła ludność, wspa
niały  pochód z pochodniami, orkiestram i i sztan 
daram i. Pochód zatrzym ał się przed gmachem 
biskupim , gdzl« na balkonie zasiadł ks. biskup 
Hlond w otoczeniu biskupów' i miejscowego du
chow ieństw a. Na przem ówienia górników  i de 
legacji górali cieszyńskich, odpowiedział ks 
biskup Hlond, dziękując, za ow ację i wznosząc 
okrzyk na cześć papieża i P rezydenta  Rzeczy
pospolitej.

AKT K O N SEK RA CJI.
Hzisfcrj w niedzielę 3 brn, odbyła sie w łaści

wa uroczystość konsekracy jna  w kościele św. 
H o tra  i Paw ia przy udziale bardzo licznego 
duchow ieństw a i napływ ie olbrzymich tłumów 
ludności z całego Śląska i są-siednieh diecezyj. 
W  kośc-ade obok prezbitcrjuin zajęli miejsca: 
Stefan Piechocki, m inister sprawić,Ttiwośei, re
prezentant rządu polskiego i Prezydenta- Rze
czypospolitej, W ojciechowskiego. D r Głowacki 
z m inisterstw a oświąity, p. Pawlikiewiez z pre- 
zwdjum R ady m inistrów , reprezentanci Sejmu z 
W aiszaw y, poseł ks. K aczyński i S tyczyński, 
pcsłow ic i senatorzy  śląscy, ks. prof. d r Śienia- 
tyc-ki, reprezentan t un iw ersy tetu  Jagiellońskie-

J-ńTy m inister prof d r  K um aniecki i ks. dr 
Nikiel, liczni delegaci flrcyarzyszeń i związków 
katolickich z całego Śląska.

0  godz. 9 rano wśród bicia dzwonów przy
był do kościoła kardynał R akow ski, nuncjusz 
papieski ks. L auri w tow arzystw ie ks. Chiarro, 
biskup Now ak, biskup F iszer, biskup R yks, bi
skup Kubina, bisk. Tym ieniecki, Lukoraski, 
H lunder, Łoziński, Szczęśniak z W arszaw y. Na 
osobnym fotelu przed wielkim ołtarzem  zasiadł 
ks. biskup Hlond, naprzeciw ko niego również 
na osobnym tronie reprezentan t Ojca świętego 
ks. biskup Lauri.

Rozpoczął się następnie obrzęd konsekracyj- 
ny. K onsekratorem  był k a rdynał ks. K akow ski, 
wspól-konsckratoram i byli b  skupi Łukom ski i 
Now ak. Po w stępnych cerem onjach odpraw ił 
ks. kardynał R akow ski z ks. mskupern Hlon
dem penty fikalną  mszę św iętą przecl wielkim 
ołtarzem . Po dokonaniu konsekracji ks. biskup 
Hlond w tow arzystw ie w epólkonsekratorów  już 
w  biskupim  stro ju  przeszedł przez k a ted rę , bło 
gosław iąc zebrany lud, poczem nastąp iła  in tro
nizacja, w czasie uroczystego »Te Deum«. D u
chowieństwo złożyło nowem u biskupowi hołd, 
poczem po udzielem u błogosław ieństw a wier-

dość ,że syn ludu śląskiego zasiadł na tronie Poza tern kongres zatwierdził decyzję rady 
biskupim  i życzył inu w imieniu rządu, alty pra-j naczelnej, przyjmując przystąpienie do koalicji 
ca dla kościoła i O jczyzny ks. nioncla w ydali do wiadomości i akcen tu jąc  postulaty, zgioszo- 
bogate  owoce. W końcu w imieniu rząrlu ]>owi- ne przez Z. P. P. S., jako warunek jej udziału 
ta ł pierwszego biskupa diecezji śląskiej i złożył w rządzie.
najszczersze życzenia. | Równocześnie kongres upoważnił C. K. W.

N astępnie przem aw iał ks. k a rdyna ł Kakow- i Z. P. P. S. do wystąpienia z koalicji w chwili, 
ski, k tó ry  w imieniu episkopatu złożył bisk. gdy ciała partyjne uznani, że opór innych 
IR rndow i serdeczne życzenia. Odpowiedział ks. stronnictw uniemożliwi wykonanie programu, 
biskup IHond, dziękując za złożone mu życze-^ bądź też, g d y  sy tu ac ja  polityczna ulegnie zmia- 
nio. oraz Prezydentow i Rzeczyposp. za przyślą- ni<
nie swego delegata  na tę uroczystość. i Dalej kongres zatw ierdzi! decyzję rady  na-

tV obiedzie tym  wzięli także udział p o sc   ̂czelnej, domagającą się przyspieszenia rozwią- 
P an t, przyw ódca niemieckich katolików , p o s .‘zania obecnego Sejmu i przeprowadzenia no- 
K orfanty, h rabia Opporsdorf, lir. Thun-łlohon- wvch wyborów na podstawie dotychczasowej 
Stein z córką z Kończyc na  Śląsku Cieszyńskim ordynaci! wyborcze?

M inister Piechocki odjeeh do W arszaw y yy dtmi w czorajszym  obrady kongresu zakoń- 
w raz z innym: delegatam i rząd - osmz częścią bi- caono.
skupów  o godz. 1 w nocy. K ardynał K a k o w s k i  :____________________________
nuncjusz Lauri i paru biskupów pozostało na 7
dw a dni w Katowicach. ____  j £  K i a j U  i TB  / Ś W f c t a

KS. Di AUGUST HLOND urodził się w Brzęko-' MIANOWANIE ’ NACZELNIKA K O N ^G LU .
wicach pod Mysłowicami w r 1881 i p rzch w ^y  Rtozydeni Rzcpzypospołitoj p ^ p sał omin.ieje 
sie dcalamł żyda salezjańskiego, uda. się, 'po Ł . K -^ o w sk ie g o , _ naczdnifca wydwalu iwow 
skeńci7Pm'n TT i-i • i • , . , SKJe.l IzMłj skarbowej, na dyrektora departamentuSKOaczemu II. ki. gimnazjalnej w trzynastym w ku 2« PVZV ; m(wvopot6w w ministerstwie skarbu.
zyrna. do rurynu, aby tam wyKS7.t.-d<4ć się na  ks NOMINACJE GENERAł ÓW Prezydent Rzeczy 
płana. Wyposażony wielkiemi zdolnościami, /.o- pospolitej podpimł nominację naetępujacyoh puł- 
stał wysłany po ithońc-zemiu nowicjatu na roniweir- km, ulików na generałów brygady. Michała Zien- 
sytet Gregorjańs-kn w Rzymie. Gdy powstał na zio- krew i-:1 z a, Franciszka (IWtlschno.jAdy’, Jutoisza 
mi polskiej pierwszy zaikład Salezjański w O.świę- Kelnera i Mieczysława Wisza iewskiefflO. 
cimiu, przybył tutaj i zortał wyświecony na k a -‘ ZJAZD MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ. W polo 
jdaaia w roku 1005 przez ks. biskupa- Nowaka. • ; wic stycznia oilbętlzle się w Wa.wzawie 7,ja*3 z- 

Gdy został wybudowany zakład Ralezia iisiki w do wek tej młodzieży akademickiej z całej Rzec y- 
Wiedarn. przeznaczono tam ks. Hlonda, jako w,la- Na zjazd przybędzie głośny twórca teo-

- i -  • i-  i - ' - , . -  rJ» W7,srłę(iii0'sci, |>rofescr Albert Einstein, bawią-dającego językncm memreck-m. na krFCtedSB tej CJ ob(j K c w BeaTiiiio.
trudnej plncówk'. gdzie rozwinął mŁkomitą dzla- ODJAZD EMIGRANTÓW ŻYDOWSKICH. — 
łh-lność i w' krótkim czasie stworzył dwa nowe do- X Warszawy donoszą: WR.zcraj wieczorem z dwór- 
my Salezjańskie. Znakomity mówca,"'słowem, peł- co. wschodniego odjechał s.peojałny pociąg z etui 
nem siły przekanywniącei. zaskarbił sobie w Wre- grant.a-mi żydowskimi do Haiestrmy w bc-zbie 6u0 
dniu sympatję. całej Intaligtuna^ poWkiej, a z do- osób. Enugrantów żegnały Rumy wspólwyznaw- 
ł>ywszy duże wpływy, znajdował wszędzie pomoc cow-
dla swoich z.boż.'>ych zamiarów. ! , P L 0*MCY Kii -NER W /  re-

. . ' tv VT , , .. . , statira-c.il 1 loarcra we Lwowie kelner Ka-roł I som-
Cbec-ny jtap.cz, P * s  KI znał go oeobfe.e i w nor „.,lw a i z rtymiona h(m *o u ą m  f]a#Bok i po-i-

oe(.-metru tego w-icjkidt zdolności, zamnanował go caas tej pracy Ł;lpay  ,)ap,;<,,r0,^  p a’a.?.a -  je- 
w roku 192B administratorem Apostolskim nowo szcze zapadłka wpadła do jed ej « pei-
utworzonej diecezji górnośląskiej 7, pemcm [trzy-.nych spirytusu. W7 tej chwil, naśtą-oda eksplozji, 
tulejami, jakie mają bbknpi a płonienie ogarnęły kelnera tak, iż cały stanął

Obeen:e mianowany pierwszym biskupem w Ka- w ogniu. ( d ntechylniej śmiwet u-ratowała go 
toryicach. obejmie du:s7ąxvsterską władzę w tej die- "-rzyiomnoś;: ol«jcty;.ah gości. k'.ó;-?_ e t y  i Jurtiast 
CPZ:j płonątcą flaszkę usunęli na bok. ors-z 7jlo'k-Mi7-owa.'i

ogień.
DALSZE SZCZEGÓŁY O KATASTROFALNEJ 

POWODZI NA POKUCIU. Z Kołomyj! donoszą 
o dalszych zniszczeniach, w y w o ła n y c h  powodzią. 
Nagłe ruszanie k ry  i spowodowane niezwykłą cd-3-

rezultaty nadzwyczajne. Dr Friedcmann sądzi, że 
dzięki temu serum, będzie można szkarlatynę nic 
tylko wyleozyć, ałe też zupełnie wykorzenić.

ZŁOTA TRUMNA TUTANKHAMENA. Z Kasn 
konmaikują, że przywiozdono tam złotą tninmę Tu 
tankh,am&na. Trumna ta wystawioną zostanie w 
najtdiższych dniach na widok publiczny w mu/r- 
um narodowem egijrs-kiem.

ZAWALENIE SIL TRYBUNY Z Nowego J >r 
ku donoszą: Na turnieju kwiatowym zawaliła się 
w Pasade w Kadfornji trybuna z 5.000 osooanii 
235 osób zostało ciężko rannych.

TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH. Pogłos 
ki, rozszerzone 7-a granicą o trzęsieniu ziemi w pół 
nocnych Włoszech, _ są przesadzone. Według do
tychczasowych doniesień, trzęsienie ziemi nie p 
ciągnęło n-igdzie ofiar w ludziach.

STRASZNA KATASTROFA T P »" 't ''A j;W A . 
Z Nowego Jorku donoszą: W mieście Taooma, w 
stanie Waszyngton, wydarzyła się straszna ka
tastrofa. Zwodzony most kolejowy, przez któ.-y 
prze-chodzi również tramwaj elektryczny, został 
podniesiony. Dozorca mostu zapomniał zamknąć 
wjazd. W tym c.7/isie nadjechał tramwaj, złożony 
z kił ku wagonów, zapełnionych pasażerami. Tram- 
waj wpadł w rzekę. Dotychczas wyTatowa.no 3 lu
dzi. Istnieje j>rzypiLSzc®Miie, że około 100 pasaże
rów TKUtioMo śmierć.

ZAMACH NA KRÓLA PERSKIEGO Pisma lon
dyńskie donoszą, że na króla perskiego, Pahla. 
dokonano podobno zamachu, przyczem król miał 
stracić obie Lęgi. Stan jego jest. groźny. Poselstwo 
I>crskie w Borlnie nie posiada dotychczas potwier- 
dzonia tej wia-domosod.

uych przestrzenich. 250.000 mieszkańców pozosta
ło bez dachu. tjI z. ■ |

DOLINA MOZY POD WOD-ą.
Bruksela, 4 stycznia (I’AT). C ala doliny Mozy 

oraz całe terytorjum  pomiędzy Mozą i Waa.l na 
skutek wyłewm rzek stanęło pod wodą. Policja 
rzeczna podjęła energiczną akcję w celu niesie
nia pom ocy ludnośc-i nawiedzonej powodzią.

POWODZIE NA ŁOTWIE.
R yga, 4 stycznia (PAT). W  pfterldzień No

wego Roku we w szystkich  częściacit Łotwy, a 
iównei w okolicach W indaw y i Skrandy," za

częły zbierać rzeki i rozpoczęły się powodze. 
W ysokość wody w n iek tórych  rzekach docho
dzi do 5 nr. ponad poziom no-nnalny.

m  HiKtuoja II.
(Tek^L .1 m iskrowy „Nowej Reformy11).

Berlin, 4 stycznia. O rzekom ej córce cara Mi
kołaja  II, któa.r jako pani Czajkowska leży w 
jfdnem  z tu tejszych san a to rjów ^donosi *W elt 
am M ontag«: Koszta leczenia p. Czajkowskiej 
ponosi matka cara Dagmara. Przybyła tu w. ks. 
Olga ażeby stv erdzić identyczność chore}. Po
dobno nie mogia stwierdzić identyczności.

się kosztem ludzi pracy, pracowników państwo 
wych i urzędników. Druga część sanacji powir. 
na się dokonać kosztem klas posiadających. —
Podatek m ajątkow y nie został ściągnięty. Po
zostało jeszcze G50 mtijonów do ściągnięcia. 
Nie da się zdobyć tego podatku  w gotówce, 
ale można go mieć w  hipotekach, które mogą 
być złożone w Banku Polskim w połowic war
tości. W ten sposób może być zwiększona pod 
óaw e emisyjna Banku Polskiego. Nie możemy 
dopuścić do sprzedania i w yzbycia się jedynych 
insty tucyj gospodarczych, k tó re  zorganizow aliś
my wr Polsce niepodległej: monopolów tyto
niowego i spirytusowego, oraz Banku Polskie
go. Jeżeli stronnictwa koalicyjne, które zgo 
dzity się na ten projekt ściągnięcia podatku ma
jątkowego, nie będą chciały go wykonać, bę
dziemy zmuszeni opuścić koalicję.

Po przem ówieniach mówców generalnych po 
słów: Barlickiego i Żuławskiego, dyskusję za
kończono, poczem K ongres przystąpił do spraw 
organizacyjnych, podczas gdy  K om isja wnio
skow a obradow ała nad  uzgodnieniem  zgłoszo
nych rezolucyj.

Glosowanie zostało udłożone do następnego 
posiedzenia.

W  przerwie obiadowej K ongres in corpore
nym , dostoinbw   T . 'T  i 'T ‘ i w ziął udział w pogrzebie ś. p. Marii Paszkow-, ' A  3LOJn-,cy  Koścaelr opuszczali koleino , • . . , • ■ , , ,kut(vtro i  j skiei, jednej z najstarszych dzialacze-k parlji

Z  g i b r a d  k o n g r e s u  P .  P .  S .
Warszawa, 4 stycznia.

W  tr/.ecim dniu obrad K ongres PJ P. S. za- ptotą tajume głębokich warstw śniegu u górach, 
kończył rozpraw y n.ad zgłoszonemi rezolucjam i s:ę feJałiiie na środtkacli komuiukacyjnyTn.
politycznemi. Poseł Daszyński, jako mówca ge- a . P,zfMicw ' zJ ,cm mostach drewnianych, ktoje
teralny zwolenników rezolucji C entralnego Ko ■ utW? r̂ ^ ch., , • , i • i „ ]*izr-z krę i w znacaaej czesci z ^ ta ty  uszkO‘:lzov,e.

impetu W ykonaw czego, w skazyw ał, ze w oko- „ Tl£lwet porwane zujielnie.' I tak zniknął zupeteiu
z j<owierzchni ziemi most kolejki wąskotorowej 
tartaku w Tlutnaczykn po,i Kołomyją, banlzo u- 
cicrpiał most między Tatarowcm a Worochtą; 7,e- 
rwany zowtał niedawno odbuiłowany most na Pru
cie w Pe-rwrowie i szereg iiutych przejść, z m..,- 
stów i kładek. Most na Prucie ftą j Kołomy ą 
przerwamy został na przestrzeni dwudziestu m>

liczuościach. k tóre  tow arzyszyły ostatniem u 
przesileniu rządowem u, wstąpienie P. P. S. do 
koalicji stało się koniecznością dziejową.

Podczas przemówienia posła D aszyńskiego na 
sali obrad zjawił su fp o se l Moraczewski, mini
s te r robót publicznych, k tó ry  z powodu przeby
tej niedawni) operacji miał głowę jeszcze w 
bandażach. M inister Moraczewski, przyw itany  tró)v- 
ow acją, zabrał głos poza kolejką mówców dła -,\ 0Jcni.',jk zerwała woda łączni:; z krą spo-
zlożcnia specjalnego w yjaśnienia. Powiedział: |
Brak środków obiegowych i zbyt wąska pod |ą 0 młynówki. Tutejs/.y zarząd regulacji Prutu ua 
stawa zlotowa Banku Polskiego są glównemi gwałt stara papolńec tej ewentualności p n u  
przyczynam i kryzysu  przem ysłowego. Jednaj budowę tamy z faszyn.
część sanacji —  redukcja budżetu — dokonała, s ;-an wody powoli opada a kra odpłynęła już

i S M t  G K Ł D h W Y

T E L E G R A I « y
OiitłifltfctefilB w sią  DaosKie§fl
(Telefonem od nn-zego korespondenta).

Warszawa, 4 stycznia. Poseł Ja n  D ąbski za
p y tan y  o opinję co do uchw ały, powziętej przez 
zarząd głów ny W yzwolenia, 'w ykluczającej go 
za stronnictw a, odpowiedział waszem u kores
pondentow i: O uchw ale te j dowiedziałem się 
dopiero dziś z dzienników, albowiem dzień wczo 
rajszy  spędziłem w Opatowie, gdzie odbył się 
pow iatow y zjazd W yzwolenia. Na zjeździe tym  
w obecności 200 uczestników  wszystkiend glo
sami przeciw 1 uchw alono n a  wniosek posła 
W alerona w ezw ać klub i zarząd głów ny W y
zwolenia, aby dokonały natychmiast połącze
nia ze związkiem chłopskim. W czorajsze uchw a 
la zarządu głów nego będzie m iała swoje nieza
wodne konsekw encje, k tó re  się w yrażą cyfrowo 
dopiero za k ilka  dni. Sejm zbiera się 12 rai.
P rzy  te j sposobności nastąpi likwidacja zatargu
Ta grupa, Ktma wyjrlzże^^ W y ^ o l ^ i ^ ^ ą c z y  _  ZieIeniew9ki 10 2Q _  Par c .22.
sie ze Związkiem Cnlopsk.m w ten sposoo iz , _ _
stworzy ośrodek Zjednoczenia ruebu lu d o w e g o . ! ^ 1 0-20. _  Cnodorow 5.45. -  P .asecai Ł3o.

Kraków, 4 stycznia. 
P ierw szy dzień zebrań giełdow ych w nowym 

roku nie przyniósł w iększych zmian. T endencja 
naogół u trzym ana, obroty  niewielkie i to nie- 
Keznemi papieram i. Jedyn ie  T o lu n  w większym 
poszukiw aniu po kursie nieco m ocniejszym . — 
Zieleniewski słabiej przy m ałej chryi kupna 
A zoty cioszą się w dalszym  ciągu w iększą chę
cią kupna po kursie m ocniejszym , tow aru  jV  
dnak na  rynku  bardzo niewiele. Chodorów 
w poszukiw aniu bez zm iany, ruch słaby.

N a p-ogiełdziu sy tu ac ja  niezm ieniona, Loko
m otyw y w dalszym  ciągu w poszuk.w aniu. —  
W  płaceniu 0.7G, bez tow aru, do tran sak cy j 
nie doszło. Jaw orzno 7.5, bez tra n a k c jl 

W alu ty  i dew izy słabsze. Zaofiarow .ure dola
ra duże, bez większej chęci kupna. N ieoficjal
ny kurs 8.25 w towarze. Bank Polski płaci 8.15 
i zakupjue w iększą ilość. Na giełdach k ra jo 
wych sy tuacja  podobna pak u nas.

Kraków, 4 stycznia. 
A kcje: Powsz. Bank Kred. 0.03. —  Phaima

katedrę .
Na tern skończyłaP o t e m V  się uroczystość k o ś c i e l n a . s i ^ e j  kou s j ^ rki i . d y n a d e r i d c

now y biskup hołd i 'g ra tu ^ ^ ® 0  PrzyjnJOwał 
gacyj i reprezentantów , w  ch dele '

azkowfio-^ ' i  K ondukt pogrzebow y przesunął przed ratuszem,
now y biskup hołd i kongresu . Posłowie Jaw orow ski i Cza :

piński w ygłosili przem ów ienia na  c-ześć zmrsr-
śrrięt.nie sali zasiadł ks. biskup H io n af od7 
m atk a  staruszka  w  wiejskim  stroju, w otocze
n iu  biskupów i dygnitarzy duchow nych, łp ę . 
dzy  innynu imieniem Un/łw. Jagiell. przem aw iał 
ks. prof. dr Sieniatvcki.

NA BANKIECIE
vvydanym przez wojewodę Bilskiego na  cześć 
biskupa H londa w ygłosił mowę toastow ą mini
s te r Piechocki, podnosząc, że gorącem  życze
niem  ludności kato lickiej na obu ziemiach ślą
skich stało  się zadość. Obecnie pod względem 
politycznym i i kościelnym  ostatecznie merozer- 

e obie ziemie śląskie złączone są  z cało- 
śpią Rzeczyjx>spol:łtej. Lud śląski zawsze garnął 
się do K rakow a i pielgrzym ow ał na W awel, aby 

zaczerpnąć o tuchy i pokrzepienia do walki 
r  Ąoją egzystencję. Obecnie zjedonczonym  
wemiom polstdm należało się polskie biskup

io  złączone z arcybdskupstwom krakofiN tiem . 
Im ister Piechocki podniósł, że . ą v r  ks. bi-

■W ciągu dnia w czorajszego przyjęto  szereg 
"niosK ów  i rezolucyj, następnie  jednom yślnie 
p a r teI-°n°  ahsolutorjuni ustępującym  władzom  
oTi;irn-?ym  1 w yrażono im podziękow anie za 
w nież' apracydajną pn>c^' Przegłosow ano ró- 
w m oski w s p ja n “ przt B kom isję w nioskow ą 
tycznej. Popraw ki * f ':VIj lP l? ri.ej sy tuacji poli- 
skow ej, stw ierdzaiac,- n !eJ ’Z°śc »om isj, wnio-
rządu koalicyjnego w /ttvo I-z^°1C d<’
Cję dla pa -,)1 • t. p., ord.. S‘J ? °  ftozuą sy tua- 
tim atyw nyclt żądań, zosta ły  
mtą w iększością . oiDrzy-

N astępnie prawie^ jednom yślnie uchw alono 
rezolucje większości komisji wnioskowej5 
.Wśsród inny cli rezolucyj uchwalono: przystą
pienie do wieców i demonstracyj potl hasłem  
wstrzymania pod/wyżki komornego, oraz rezolu
cję domagającą się aufinomji dla ocozarów za-

----- __  miszkałych przez Ukrainńców_ i Białorusinów,
s^up  d r Hlond, jako  adm iiiłstratf»  apostolski, oraz : uezwiocznegc utworzenia uniwersytetu 
W obył *>oi>ie dug ze ludu  polskiego i w yraził ra-1 ukraińskiego we Lwowie .

zupełnie. W okolicznych górach śniegi, przecho
dzące 1 metr głębokości, stopniały do tego stop
nia, że obnażyły się już stoki górskio. Potoki i stru 
mienie szumią, jak na wiosnę.

Ta nagła zmiana temiioratuyy o przeciętnej ró
żnicy 4G st. C. nie wróży nic dobrego pod każdy/m 
względem.

ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA. W Siedl
cach a r e s z t o w a n o  naezelt l I k u  eksploatacji na sta
c j i  Siedlce Czesława Łukaszewicza, pod zarzutem 
s y s t e m a t y c z n e j  d e f r a u d a c j i  na ogólną sumę 2 0  ty
sięcy złotych. Ł u k a s z e w i c z  na zasadzie fałszy
wych list płacy o d  k i l k u  lat pobierał p i e n i ą d z e  dta 
fikcyjnych lub nieźyjącyuh robotników.

SUSPENDOWANY INSPEKTOR SZKOLNY 
Z POWODU NADUŻYĆ. Rozporządzeniem kurato- 
rjum wołyńskiego okręgu szkolnego, został zawie
szony w czynnościach rarpektoir szkolny powiatu 
włodzimierskiego, Ilorodyeki. Jednocześnie w w o
żono przeciw niemu dochodzenia dyscyplina-rne za 
nadużycia służbowe i prze roczenię kompetencji.

WSTRZĄŚNIENIE ZiEMI odozuto w Biskupi
cach kolo Bytomia, prawdopodobnie spowodiowane 
przesunięciem się warstw zitenri w kopalniach. Na 
jednej z ulic zawalił się komin, kościół w Biskupi
cach odniósł pow. ue us z‘rodzenia.

BANDYCKI NAPAD NA URZĘDNIKA KOLE
JOWEGO Ti Katowic donoszą; W sobotę wtarg
nął do biura naczemikr biura osobowego kole: 
państwowych, Andrzeja Drzewickiego, niejaki Bil- 
łewicz i uderzył go, w toku rozmowy, pięścią w 
czoło, nastęjmie radlił go bokserem ciężko w pier
si. Billewioz uplanował zamach na Drzewickiego 
z zemsty za to, że przez Drzewickiego oskarżmy 
za malwersacje przy za. upnie węgla. Billewioz 
został aresztowany.

„DZISIEJSZA POLSKA“. „Wiener AEgcmehre 
Ztg“ ogłasza, że w najbliższym czasie nairładiem 
tego dziennika pojawi się bogato ilusitrowane dzieł 
ło jx>d tytułem: „Dzisiejsza Polska11 w języku nie
mieckim, francuskim i angielskim. Dzieło to będzie 
za-wierało caloiic.sz.taK życia poiit.yc.z.njro, kultu
ralnego i gospodarczego Polski, Malerjał opraco
wany został z nadzwyczajną dokładnością i  etano- 
wić będzie pewnego rodzaju encyklojmlję Polski, 
która sprostuje liczne nieprawdziwe wiadomości, 
obiegające zagranicę o Polsce. Wydawnictwo wzy
wa poł-ide instytucje, aby do dnia 10 stycznia br. 
nadesłały redakcji brakujące jcszcac artykuły 
i ilustracje.

NOWE SERUM PRZECIW SZKARLATYNIE.
,.Vossisc.he Ztg“ donosi, że amerykański doktor, 

wzy Difk i Jeg o  żona, doktorowa Gladayts z Chi- 
któTe ^ '1!)ryL; 710 wc serum przeciwko szkarlatynie.

berliński profesor Friedmann, 
(łzLnie b a k r Uteca™ÓJ^zych odkryć w dzie- 
udało sie u  Baducizom amerykańskim

na szkajln tjT ,^„a  bA ł S ?

Przetlienla $ab!neto»s s  Eu!$cr]l
Z donoszą 3 b. m.:
K ról nie zgodził się na  przekształcenie gabi

netu  Gankowa, wobec czego Ganków w niósł 
dym isję. K ról dym isję .przyjął i po konferencji 
z prezydentem  Sobrania, Kulewem, powierzył 
misję utw orzenia gabinetu  Liabczewowi.

D y k t z t o ł a  G r e c j i
Z A ten donoszą 3 b. m.: / - ""
1 'rczydent m inistrów, generał Pangalos, pro

klamował dzisiaj w Alenach za zgodą armji 
dyktaturę. Pangalos ośw iadczył, że przy po
mocy wojska u ra tu je  ojczyznę, także  flo ta  po
prze całkowicie mówcę.

G w ardja m unicypalna w śród okrzyków  na  
cześć Pangniosa, urządziła na-stępnie pochód 
ulicami m iasta.

Hs s d w  ffepnrtoła kompnistito 
z Grecji

Londyn, 4 stycznia (PAT). Do tu tejszych 
dzienników donoszą z A ten, że policja grecka 
aresztowała w ostatnich dniach 400 komunistów  
i że będą oni natychm aist deportowani na w y
spy morza Egejskiego.

Ateny, 4 stycznia (AW). Ślcdztwm w sprawne 
organizacji komunistycznej w Grecji wyk rża 
ło, że w listopadzie i grudniu przybyło do A ten 
ood rozm aitem i pozoram i 200 ajentów komuni
stycznych. O trzym ują oni środki pieniężne w  
ten sposób, że sum y, płacone w Rosji za do
starczony do Grecji węgiel, przechodzą w  ich 
ręce. O rganizacja prow adzi specjalną propa
gandę wśród wojska, tw orząc bojówki kom uni
styczne.

Kongres Indyjski jło si zupełne

Do L ondynu donoszą:
Indy jsk i kongres narodowcy został ot .varty w 

Carnpore przez p rezydentkę p. N aidu, k tó ra  we
zwała w szystkie p a rtje  do wspólności p rog ra
mowej, niezależnie od wyznania.

W szystkie partje  uw ażają  obecną sy tuację  In- 
dy j. jako aom injum  angielskiego, ją  formę 
przejściową do zupełnej autonomii. W  razie 
oporu rządu b ry ty jsk iego  przeciw żądaniom  
politycznym  p a rty j, przedstaw iciele ich m ają 
opuścić w szystkie ustawodawcze ciała tak 
centralne jak i prowincjonalne.

R ezolucja G kandiego w spraw ie udzielenia 
Hindusom przebyw ającym  w7 południow e5 A fry
ce pełnej pomocy w ich walce przeciw ządowi 
angielskiemu o uzyskanie praw, została przy
jęta przez aklamację.

nią
a  Beigji

(Telegram własny „Nowej Reformy"). 
Paryż, 4 stycznia. Z B uksę!i donoszą- że po 

wodzie w Bolg): osiągi;ęly katastrofalne rozaiiury. 
Szereg miast, jak  Eeodjuin, stoi pod wodą. Pod 
Maiines woda zerwała tamę i wylała na ogrom-

Gazy ziemne 9.
Warszawa, 4 stycznia. 

A kcje: Bank Handlowy 2. —  Cegielski 0.19. 
Staracnowice 1.02— 0.99— 1. — Bank Zw. Sp. 
Zar. 4. —  Parowozy 0.21. —  Nobel 1.50.

Zurych, 4 stycznia. FAT, Zamknięcie giełdy. 
Paryż 19.85, Londyn 25.10.2. Nowy Jork  5.17.5, 
Beigja 23.45, Wiochy 20.87. Hiszpnuja 73.00. Hi>- 
Iandja 208 J4, Berlin 1.23.2. Wiedeń 72.95. Sztok
holm 12S3/,, Oslo 10514. Kopenhaga 128.83. Sofja 
3.75 H, Praga 15.3214. Warszawa 59.50, Bu-lajrcszt 
0,72.5, Białogród 9.17.5, Ateny 6.72, Konstantwno-
n-Cfpol 2 .7.5, iłu.k^j-oiŁzt ea.it-O, i i A ire s  2 1 3 .5 0 ,
II cl a : ig toru 13.07. Tendencja niejednoJita.

z a m k n i ę c i u  k r o m k i{ —
NA UROCZYSTOŚCI STASZICOWSKIE wydał

zarząc1 główny Towarzystwa Szkoły Ludowej wr 
kład popularny o Stas-zicu pióra dra Wysockiego 
i portret Staszica według oryginału OleszozyusKie 
go.

TRZY OSOBY, POKĄSANE PRZEZ PSA. Po
gotowie rat-unkowe zaopat.rzjńo trzy osoby, a mia
nowicie: Ślęozkową Stcfanję, pracownicę poczto
wą liczącą la t 29. Marję Seperowicz. również pra
cownicę pocztową, liczącą la t 27 i ekspedjonti 
Fusa Leona, la t 39, które pokąsane zostały przez 
P^" — nie wściekłego.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Krez Karol, robotr 
ińk, liczący ta t 22, zamieezkaty jwzy ulicy Kra
kowskiej 1 28, popełnił zamach samobójczy, wbi-_ 
jając sobie kozik w serce. W stanie bardzo cięż
kim przewiozło go pogotowie ratunkowe do szpi
tala św. Łazarza. — Powód rozpaczliwego kroku 
nieznany.

ECHA OHYDNEGO NAPADU RABUNKOWE
GO W PODGÓRZU. Jak  się dowiadujemy, organu 
policyjne aresztowały czwartego sprawcę mordu 
rabunkowego w mieszkaniu Porębskiej w Tiaszo 
wie w osobie Jana Piwowarczyka z Płaszowa.

Przebywająca w szpitalu służąca ZiarkowsKa, 
skonfrontowana z 7jeiińskim, lmpoznała w nim 
jednego z uczestników napadu. Zieliński w krzyżo 
wym oknńi pytań przyznał się do zbrodni, wyda
jąc swoich spókuików. Również zeznał Zieliński 
że żeł-rz-riym łomem posłusriwali się wszyscy czte
rej bandyci j<rzy mordowaniu swo-ich ofiar. Łorn 
jost częścią nixy gazowej, zakręconej na jednynr 
końcu w kształcie laski. Dalsi sprawcy^ w chwili 
ujęcia wypierali się u d z ia łu  w zbrodni. Dwaj z 
ntoh, a to Zieliński i AYójtowicz. bvli zatrudnieni 
w cegielni, jako robotnicy i prawdj)0‘M)ifłe oni 
obaj ujilanowaK rabunek, jak wiadomo w mme- 
maniu, że kasjitrka Porębska otrzymała przed 
sobotą znaczna gotówkę na wypłatę.

ZBIEGŁ MU CZELADNIK. Ultima Władysław, 
zamieszkały przy ulicy Lubicz 1. 30, zgłosił w *x>- 
Mcji, że przed tygodniem wydalił sie z jęgo «akla- 
du szewskiego czeladnik., Karol Pitała, lrczący 
lat 23 i dotychczas nie powrócił, jak również nic 
wiadomo, gazae przebywa.

—  ZMARLI: . . m „
— Franciszek P y t e l ,  profeso-i gunnezjum So

bieskiego w Krakowie, zmarł w 58 roku z y m .
S p. Franciszek Pytel pracował w kilku gim ra- 

zjach Małopolski, ostatoiemi czasy w gimnazjum 
Sobieskiego w Krakowie. Jako  wytraw ny peda
gog, powszechnie był ceniony zarówno w kołach 
nauczycielskich, jak wśród młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się z domu przoajogTztAo we- 
go na cmentarzu rakiwickim we wtorek 5  d . m . 
o godzinie 3 po południu.
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r kto okienne poleca oraz 
wykonuje wszelkie robo
ty szklarskie S. Finkelstein

św . K rz y ż a  3 . 2 1 3 3

>  s<r«wę

Zadajcie w aptekach ' 
i drogerjach liygienicz- 
noj przysypki dla dzieci

„ P u d e r  I z i d z I "
(z kogutkiem) 

utrzymujący ciało dzie
cka w z dr owi u i czy

stości. 2161

ICypcy I
^ & w i Q k s z y c . i a
M®?" swojo obroty I - ~ig& t

Z wędrówki po kinach krtKiwskicn
(K ;no W arszaw a i kino W anda — '„ Iw o n k a" — 

Kino Nowości —  „G rzesznicy w ra ju").

Oryginalny, jako  dość rzadko w idziany na 
ek ranach  naszych, słusznie budzi silniejsze za
in teresow anie publiczności. D owodem  tego jest 
w Krakow ie choćby ten n a tło k , jak i panow ał 
w  obu „zjednoczonych1' d la  w ystaw ienia tego 
filmu kinach przez pierw sze dw a dni jego w y
św ietlan ia . ;

Zainteresow anie to  je s t uspraw iedliw ione: 
n asza  rodzima i do tąd  pozosta jąca  w k ra ju  
„gw iazda ek ranu", Sm osarska, je s t piękniejsza 
conajm niej od połow y głośnych „gw iazd" 
św iatow ych, a g ra  jej iest pełna w dzięku 
i sw oistego m iękkiego sen tym entu . Z reszty 
zaś w ykonaw ców  —  kto  w K rakow ie nie 
p ragn ie  zobaczyć n a  ekranie F re n k la /J ó z ia  
W ęgrzyna, B rydzińskiego, G rabow skiego, Fri- 
tschego , N oskow skiego? —  Sami starzy  znajo
mi, a  jakże  spotęgow ani filmowo w sw ej grze!

A kcja  cro lyczno-dram atyczna „Iw onki" je s t 
bardzo urozm aicona. ’ O tę „dziew częcą duszę 
dobijają się gw ałtow nie aż trzej m ężczyźni s ta 
le, nie licząc przygodnych. W yw ołuje to m nó
stw o kom plikacyj i przygód, a  m iejsce akcji 
przenosi się kolejno z W arszaw y n ad  polski 
B ałty k , do Lw ow a, n a  K resy  W schodnio (gdzie 
n aw et bandy dyw ersy jne zbrojną ak c ją  przy
czyniają się do udrarnatyzow ania filmu). W iele 
obrazów  bardzo pięknych, z um iejętnie w ybra- 
nem i m otyw am i, zdjęcia „czyste" —■ przy
jem na różnica od w ielu zagranicznych filmów, 
p rzy  k tó rych  oglądaniu, jako  bardzo zużytych, 
LoJą oczy. W treści może zawiele trochę ckli
w ego liryzm u, ale obok tego urok sw ojszczy
zny, w yw iera jący  zaw sze sw oje niezaw odnie 
p rzyciągające działanie, k tó re  też nie zawiodło 
i u  krakow skiej publiczności.

„G rzesznicy w ra ju " , w yśw ietlani w  Nowo
ściach —  inaczej „B iały  bóg Papuasów " —  to 
jed n a  z dość licznych odm ian egzotycznie m a
low niczego filmu, odtw arzającego przygody 
dw ojga „rozbitków  n a  bezludnej w yspie". Od 
m ienna pleć każdego z tych  robinzonów uroz
m aica im rozbitkow y żyw ot i pow iększa ana- 
lo g ję  jego z „rajem " przez sposobność zakosi 
tow an ia owocu z drzew a wiadom ości dobrego 
i złego. D la bohaterów  —  „grzeszników  w  ra 
ju "  urozm aicenie pow iększa się jeszcze przez 
okoliczność, że Papuasi te  nieznane im białe 
isto ty  (k tó re  w morzo kolo w yspy spadły pro
sto  z rozbitego aeroplanu w drodze do A ustra- 
lji), biorą za swych bogów  —  najp ierw  ich 
czczą, potem  atakują i t. d. O statecznie, po 
Wielu niebezpiecznych przejściach, w szystko 
się dobrze kończy, m im a  nietylko wychodzi 
za Pom piljusza, ale nad to  Pom piljusz uznaje 
swe faktycznie dokonane m ałżeństw o niety iko  
n a  bezludnej wyspie, ale także po pow rocie (lo 
św ia ta  cywilizowanego —  „grzesznicy" prze
sta ją  być grzesznikam i. (*tm.)

P I A N I N A  J t f A .  H A T Y
WŁ BOLOŃSK1, dswolB) Z. Kata, Kraków, Kynek m‘ ”t

, Mas SWskl. 1!K»

T e a t r u  B o g u s i a w -

Z a p i s k i  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n e

—  P rogram  nowego dy rek to ra  tea tró w  w ar
szaw skich. N ow y d y rek to r tea trów  w arszaw 
skich, znany działacz polityczny i w yb itny  pu
blicysta, p. A r t u r  Ś 1 i wi ń s k i, w w yw ia
dzie, udzielonym  w spółpracow nikow i „Expres- 
su P o rannego", w ogólnym  zarysie następu jąco  
scharak teryzow ał swój program  tea tra ln y :

—  P lany  moje sięgają dość daleko i to  za
równo w k ierunku  reorganizacji tea tró w  pod 
względem  adm inistracyjnym , ja k  i a r ty s ty cz 
nym .

R oiorm ę jednak  zacznę napraw dę dopiero 
od przyszłego sezonu tea tra lnego

W edług moich pojęć, T e a t r  N a r o d o w y  
pow inien zaznajam iać publiczność z wybitnym i 
utw oram i w spółczesnej lite ra tu ry  polskiej 
i obcej.

K ilka razy do roku  m usi przy tem  sięgać do 
źródeł w ielkiej poezji, tw orząc żelazny kap ita ł 
rep ertu aru  T ea tru  Narodow ego.

Cechą repertuaru  
s k i c g  o musi być dostępność. T ea tr ten  ma 
swoiste zadania społeczne-. Musi być dostępny 
dla szerokich w arstw . —  T e a t r  L e t n i  po 
zostanie tea trem  rozryw kow ym  o możliwio w y
sokim  poziomie artystycznym . Musi stanowić- 
dochodow ą pozycję w budżecie teatrów  m iej
skich. —  O p e r ę  tra k tu ję  jako najpow ażniej
szą p laców kę m uzyki polskiej i zam knięcio jej 
uw ażałbym  za klęskę dla polskiej k u lu try  m u
zycznej.

Uważam za konieczne ożywienie rep ertu aru  
pod w zględem  atrakcy jności, oraz znaczne 
oszczędności, tak  jednak , aby Opora nie ucier
piała.

:— W czfem upatru je  pan  d y rek to r przyczy
nę niepow odzeń w tea trach  w arszaw skich?

—  Brzyczynę podzielić należy n a  dwie ka- 
tcgorje: jedna pow szeęhna —  to atm osfera
p o w o j e n n e g o  c h a m s t w a ,  k tó ra  nie 
sprzy ja  rozwojowi tw órczości i sztuki. D ruga 
zaś —  lokalna —  polega na tern, że te a try  n a 
sze podlegają n i e u s t a  nn y  m z m i a n o m  
i w s t r z ą ś n i o n i o  m.

Nie wierzę w cuda n a  placu T eatralnym , ale 
uważam , żo w tea trze  m usi istnieć m yśl prze
w odnia, karność i porządek.

„Pan Twardowski" w Zagrzebiu. T ea tr  N aro
dow y w Zagrzebiu w ystaw ił dnia 22 grudnia, 
dzięki inicjatyw ie d y rek to ra  Bensica, znawcy 
tea tru  i sztuki polskiej, balet R óżyckiego „F an  
T w ardow ski". —  Dzieło opracow ano z wielkim 
pietyzm em  z zachow aniem  w szelkich cech 
ch arak terystycznych  polskich, zarów no pod 
w zględem  choreogratji ja k  i dekoracji.

R eżyserja  baletu  spoczyw ała w ręku  p. Mał
go rza ty  From an, prim abaleriny baletu  w  Za
grzebiu, k tó ra  dała  w scenach tanecznych wielo 
pom ysłów oryginalnych. D ekoracjo w ykonano 
w etliug szkiców d ek o ra to ra ,^p. IJIjaniszczewa. 
Rolę T w ardow skiego powierzono aktorow i d ra 
m atycznem u, p. Marko W ańkowicz, D yrygo
w ał p. K. Baranowicz.

Obocnegx> na  prem jerze au to ra  w yw oływ ano 
w ielokrotnie. Fo przedstaw ieniu odbyi się rau t 
urządzony przez p. konsula H im m elstjem e, na 
k tórym  byli obecni kom pozytor w raz z m ał
żonką, przybyły z B elgradu  p. m inister Okęcki

z m ałżonką, dy rek to r opery  w B elgradzie Pro- 
dic, oraz liczni przedstaw iciele św ia ta  a r ty 
stycznego. ' .u

D ia r jt r s z  e k o n o m ic z n y
—  Dr®iyr»a k cs2tów  utrzym ania w Pozna

niu w zrosła  w grudm u •  3 4 0  proc.
—  Deficyt f in w m w y  w Angin za rok  ubie

gły w yn w ił Z f— 3 0  milj. fun tów  szterlingów . 
Pokryci* tego deficytu mjżliwe jest jedynie w dro- 
dz* n*wej poiycłki.

— O lirzyw ia pokłady węgła kam iennego w y
kryto W p śł* » w e j Angłjl, W pebliżu Dmeaster. 
Wyd*jr.*ść pokładów obliczono na 4  i pół miljardów 
ton.

— - Ceny W isła i ja j obniżone zostały  * dniem 
aziałcjetym W W ar««w le. Omy masła w hurcie 
obnl^ao przeciętni* o 40 groszy na kg, reny jaj o 
1 — 3 gr na łetnee.

—  **ł*ły stem plow e od sprzedaży  przed 
miotów zbytku zniesiono zostały z dniem 1 stycz
nia 1926, wobec czego sprzedawcy t. zw. artyku
łów leksuMwyck wstrzymać się winni od pobiera
nia powyższych opłat.

—  T #rn*  w ęgla polskiego, sprzedaw anego 
zagranicą, w cenie od b  do 10 zł, obciążona 
ie s t * tytułu ciężarów socjalnych sumą zł 2.32. 
Obciążeni to zatem wynosi około czwartej części 
targ** ej ceny.

—  K oszta adm inistracji w Polsce w ynoszą 
ID 5 ogólnych wydatków, podczas gdy we Francji 
wyaoszą ono 0.7 proc. ogólnych wydatków.

Infomtije przemysłowe i handlowe
ILE WYNOSIĆ BĘ0Z*E KOMORNE OD NOWEGO 

KtłtU ? Pokój, albo pokój z kuchnią 43 proc. 
czynszu przedwojennego: w b. zaborze rosyjskim 
za 1 rubel czynszu przedwojennego 1 zł 14 gr, 
w b. zaborze anslrjackim za każdą koronę czynszu 
przedwojennego 45 gr, w b. zaborze pruskim za 
1 markę czynszu przedwojennego 52'59 gr. Mie- 
a k u lr , łkiwiające się z dwóch lub trzech pokoi, 
baudlo IV-tej kategorji,. prscowDie YII-mej kate- 
gorji 48 proc. czynszu przedwojennego: w b. za
borze r**. za 1 rutol czyDszu przedwojennego 
zł 1.27.68, w b. zaborze austr. za każdą koronę 
czynszu przoawoysnnego 59 groszy (za 10 koron 
5 tł 01 gr), w b. isborz# prusk. za 1 markę nie- 
mioaką o«jnszu prze<lwoj*uuego zł 0.59 i pół, Do
datki za świadczenia (czyszseenio kominów, oświe
tleni*, gtróż) nal*iy yła*ić wedle ofektywnych ko- 
satłw łub wedl* nm»wy. W domach, gdzls są no- 
wo»ił*»ue urządzenia świtam * za mieszkania 7 proc., 
w innyth dcm*«h (b*z urządzeń sa»itarnjrcb) 8 proc.

Muwkania, składając* łię * 4  — 6 pokoi, war- 
»zt*ty pr**my»łoT* VII-m*j katagorji 53 proc. 
czynszu prz«dtroj*anego: w b. zaborz* ros. aa 1 ru- 
b*l csyn»zu pr<*dw*j«pnego 1.40.88 zł, w b. za
borze austr. z* koron* mynszu przedwojennego 
n*l*ay się 65.65 g. (»a 10 keron 5 zł 56 i ló ł gr), 
w b. stnbjrae pru*k. za 1 markę niemiecką czynszu
prsedwłjennego 65.19 gr.

Dla skiepow, którycn czynsz przedwojenny nie 
przekroczył 1..500 koron lnb 600 rubli, albo 1.200 
marek niemieckich 58 proc.czynszu przedwojennego: 
w b. aabirze ros. za 1 rubel czynszu przedwojen

nego 1.54.28 zł, w b. zaborze anstr. za koronę 
czynszu przedwojennego 60.9 gr (/a 10 koron 
6.09 zł), w b. zaborze prask, za 1 markę nie
miecką czynszu przedwojennego 71.34 gr.

Dla sklepów oraz hoteli: w b. zaborz* ros. za 
1 rubel czynsm przedwojennego 1 zł 67 i pół gr, 
w b. zaborze austr. za koronę ciynszu przedwo
jennego 66.15 gr (za 10 koron 66 1 5  gr), w b. za
borze prusk. za l  markę niemiecką czynszu jr i6d- 
wojeDnego 77.4 gr.

FAŁSZYWE BLANKIETY WEKSLOWE. Ponie
waż pojawiły sio w obiegu fałsaywe blank:etj wek
slowe wartości 3 zł, min. skarbu przestrzega nrzed 
ich nabywaniem i puszczaniem w obieg, pod groźbą 
skutków, przewidzianych w odnośnych przepisach 
stemplowych. Falsyfikaty wykonane są na papie
rze z wodnym znakiem zDiizonym do znaków wod
nych na blankiecie autentycznym. Napisy są grube 
i nieprecyzyjne, a tło stempla wykonano w kolo
rze zielonym różni się od tła bJankieUw auten
tycznych. Godło państwa w ornamencie stempla 
różni się wykonaniem rysnnkowem gl*wy orła 
korony i t. p. Kolor czerwony falsyfikatu różni 
się od koloru na blankiecie autentyczny*. Wyk»- 
na-nie rysunkowe ornamentacji stempla, jest grub
sze i nieprecyzyjne. Ilość krepsk w Knjtoh jest 
mniejsza, a ro/stawieulo rzadsze. Na jeden centy
metr wypada w fałszywych blankietach 13 kropek 
w autentycznych koło dwudziestu. Charakterysty
czną cechą fałszywego blankietu, jest wyciśnięty 
na stronie odwrotnej rysunek i napisy

Y/AŻNEJSZE TARGI MEUZYNAWMOWE 
W FIEBWSZEM PÓŁROCZU 1926. II nm^OZY- 
NAR0C0S£ TAR3I POZNAŃSKIE odhędą się 
w czasie od 2 do 9 maja b. r. Targi t* zarówn* 
b;dą m:ały za zadanie wzmoźenio eksportu, jak 
również zawiązanie bezpośrednich stosunków im
portowych z zagranicanymi prolnc.ataml towarów 
niewytwarzanych w kraju. Dyrekcja tergów wycho
dzi bowiem z założenia, ż* ominięci* pośrsometwa 
niemieckiego przy dostawie wielu sur*wców kolo- 
njalnycb, a także stworzenie konkurencji przemy
słowi naszego zachodniego sąsiada przaa zaprowa
dzenie firm innych krajów, wpłyni* korzystni* na 
poziom ctn. W tym celu dyrekcja zwróciła się do 
min. przem. i handlu o wyznaczenie kołtyngentu 
przywozowego 50 md. zł dla zatupów zrobionych 
U wystawców drugiego międzynarodowego Targu 
poznańskiego w czasie cd 2 do 9 maja.

TARGI PAiłYSK E odbędą się między 8 a 23 
maja b. r. Wystawcy połsc.y, pragnący wziąć odział 
w tych targach, mogą obejrzeć katalog w wydziale 
handlu zagranicznego min. przem. i handlu w War
szawie.

TA»GI W BUDAPESZCIF organizuje izba handb 
przem. od 17 do 26 kwietnia b. r. Wystawcy pol
scy, pragnący wziąć udział w tych targach, winni 
się skierować w drodze korespondencji do Izby 
przem. handl. w Budapeszcie.

TARGI ANGIELSKIE odbędą się w Londynie 
i Birminghamie od 15—26 lutego b. r. Targi te 
są najbardziej interesującym objawem handlu. Eks
ponaty na targach obejmą wszystkio działy handlu 
z wyjątkiem ciężkiego przemysłu żelaznego i sta
lowego, przemysłu bawełnianego i automobilowego, 
dla których to działów urządzane są oddzielne wy
stawy.

KUPCY KOLONIALNI I KAPELUSZ&iCY ZNI
ŻAJĄ CENY — ALE W WARSZAWIE. Jak się
dowiadujemy, kupcy warszawscy postwowili obni
żyć ceny niektórych artykułów wyśrubowanych 
w okresie zwyżki dolara. I tak n. p. cech kape- 
luszników zawiadomił oddział walki s liehwą, że 
obniża ceny wyrobów iragranicznych o 10 proc. 
Również kupcy kolonialni doszli do wniosku, że 
ceny ich są za wy sokie. I tak herbata „Teccoa 
Orange* kosztować będzie zamiast 20 zł, tylko 18 
zł, ryż „Burna" zamiast 1'5 zł za kg tylko 98 
gr i t. d. Również staulaj* o kilka groizy Da kg 
mąka, makaron, kasza i śledzie. K:»djż krakowscy 
kupcy pójdą w ślady swoich warwawskich kolegów.

ZBIÓR ^YROKOtf NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU
ADMIN. Od początku roku 1926 zaczai* wycboizió 
tocznik III Zbioru wyrokóvr Najwyiszogo Trybu
nału Administracyjnego, ob.jmujący wyroki za
sadniczego znaczenia, wydań* w ca*sl* od 2 sty
cznia do 31 grudnia 1925 roku. Wydawnictwo to 
będzie* się pojawiało w formacie kiiąikowym ze
szytami przy „Monitorze Polskim* za osobnym 
abonamentem i jest dalszym eiągiem publikacjj 
wyroków Najwyższego Trybunału Administracyj
nego, których rocznik I (wyroki od 22 paździer
nika 1922 do 31 grudnia 1923) wys»*dł również 
przy „Monitorze Polskim", rocznik II zaś (wyroki 
a roku 1924) jest drukowany j*ko książkowy do

dał sk do „Gazety Administracji i Policji Państwo
wej" w Warszawie.

KRYZYS W PRZEMYŚLE GOPZELNICZYM.
Ustawa o monopolu spirytusowym zachwiała du
żym odlam-em naszego przemysłu rolniczego. Po- 
arodirk) nawet wpłynąć może ograniczenie pro
dukcji gorzolniczej ujemnie na wytwórczość rol
niczą, wszelkie bowiem zmniojazeniG uprawy 
ziemininków automatycznie obniża wydatność go- 
--■podark. wiejskiej. Daje się to zwiarzcza odczu
wać w województwach zachodnich. Ilość czyn
nych gorzelni w tej d^ełnfc.y z 733 przedwojen
nych, spadla otMNime na 516, przyozetn jednocze
śnie produkcjo spigrtuftu z 814 tys. hi, obniżyła 
sio do 2-16.500 hł. V ywoz spirytusu za granicę 
z powodu wysokich kosztów produkcji, nie może 
liczyć na powodtzetiio a równocześnie rząd nie 
chce. c,zv nie umie rozszerzyć pojcrmiowr targów 
wewnętrznych, faworyzując wyłącznie konsumeję 
alkoholu w postaci trunków ,a niedoceniając zu
życia jego dla ceiów technicznych.

Obecnie zużywamy na trunki 11% ogólnej pro
dukcji, a zaledwie 1% na cele techniczne. Teó.v 
me pozycje w Niemczech stanowią odpowiednio 
26% i 42% — czyli Niemcy przy znacznie mniej
szej konsumeji spirytusu w postaci naąiojów, zdo
łali pozyskać dlań o wielo szarsze po1© zastosowa
nia w dziedzinie przemysłowp-techniewiej. Interes 
gorzolnietwu, tudzioż pośtetlnio i dobro produkcji 
rolnej wogóle — zdają się niewątpliwi© wskazy- - 
wać na to, ż© polityka splryt-U-sowa winna u nas 
pójść tąsamą drogą, to znaczy rozwinąć jak naj
szerszą propag^widę na rzecz upowsazecho.enia spi
rytusu, jako niowjw.yskanogo zbiornika taniej 
energji i ciepła. , , L

S o b ó r  p o w s z e c h n y
Encykliką na święta ogłoszoną, Papież zwo

łał na rok przyszły sobór powszeckny.
Sobór, albo synod powuzechiy, ekumeński 

(z greckiego g© otkumoue, ziemia; zamieszkała) 
jest uajwytezą władzą prawadaircią i organem 
reprezentującym jedność kościoła Katolickiego. 
Jaż w 3-eiem stuleciu ery - chrześcijańskiej, 
biskupi, sąsiadujący z sobą, zgromadzili i się, 
aby się porozumieć co do poszczególnych dogma
tów i jednolitej organizacyj swych decyzyj.

Pierwszy sobór powszechny zwefał na r. 325 
wschóduiorzymski cesarz Konstantyn do Nicei, 
głównie, aby zająć stanowisko wobec nauki 
arjańskiej. Sobór, odbyty pod przewodnictwem 
cesarza, zgromadził 250- blskapów z całego 
imperjnra rzymskiego. Sobór ustal:! 20 kanonów, 
uznanych, jako prawo powszechnie obowiązujące. 
Jeszcze 7 następnych soborów powszechnych 
odbyło się na wezwanie i pod przewodnictwem  
cesarzy rzymsko-bizantyjskich. Dopiero w 12 
stuleciu, wobec wzrostu powagi biskupa rzym
skiego, sobory powszechne zaczynają się odby
wać na wezwanie i pod przewodnictwem papieża.

Pierwszy taki sobór odbył się w roku 1123, 
w kościele św. Jana Laterańskiego. Ostatni 
watykański w r. 1869, dla ustalenia dogmatu
0 nieomylności papieża. W  głosowaniu, dogmat 
ten przyjęto większością 535 przeciw 2 głosom 
członków soboru. Wkroczenie woj*k sabaudzkich
1 zajęcie Rzymu położyły soborowi koniec.

Według praktyki dotychczasowej członkami
soboru są przeaewszystkiem biskupi diecezjalni 
bez względu na tytuł piastowany, dalej kardy
nałowie, generałowie wybitnych zakonów, wresz
cie, stosownie do woli panieża, inni wysocy d.'o 
stojnicy kośc.oła, jak infułaci, prałaci i t. p. 
Jakoweś „quocum“ jak w innych parlamentach 
wie jest potrzebne; pożądana jest tylko obecność 
biskupów za wszystkich —  w przybliżeni?* 
części świata. Uchwały ogłasza oczywiście pa
pież, bez jego zgody 'nie moż# zapaść żadna
uchwała. ... ..

Przyszłoroczny sobór ma zgromadź ć 2 tysiące 
członków i będzie tuucnym w ysiłiU m  dla zado
kumentowania dążeń kościoła rzymsko-katolic 
kiego.
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NCWA 'LEFCRMA
jedyny dziennik popoładniowy w K ra
kowi#, województwie Śląskiem i zachod
niej Małopolsce, przynosi najświeższe wia
domości te legraficzną telefoniczne i iskro
we, oraz osta tn ie  notow ania giełdowe

i jest jul w pc ziaaeh popala- 
cl siewy ck lab wieszorsycb W dnia 
osc°zii>«aia urasj do nabycia:

W k«i«tarnla#h k»l«isw ych Tow. 
„R aeh" lab w agendach  <tó#nników. 

Vf Trzebini o gadzinie 14 55...
W $z92&k*w#j o eodeiw e 15‘S8.
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